
Oplata pocztowa uiszczona gotówką
Nr. 203 Lwów, Czwartek dnia 4 Września 1924 Rok XLU

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr.,zagranicą 
miesięcznie 5 t' 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

K I M R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

ceny ogłoszeń:
Za wir raz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek
stem 10 gr. Nadesłane 
2£> gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
.Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komnn. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 g- Ogłosz. za- 
miejscow e 25o/„ drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R edakcja: ui. Ossolińskich 1. 15. A dm inistracja: nl. Cnorążczyz., I. 26. — Telef. reaakc,.19. — Konto czekowe P. K. O. 14G.5bi.

KSIijŻlil SZKOLNE
dla szkół wszelkich kategoryj

M A P Y ,  G L O B U S Y ,  O B R A Z Y  do
n a u k i p o g lą d o w e j w wielkim wyborze 

poleca

Pol. Two Pedag., Lwów. —  M. Arct, Warszawa 
Spółka z ogr. odpow.

L W Ó W ,  H O T E L  G E 0 R G E A .
R ó w n e , 3 -g o  M a ja  I. 35. 7129 

D r o h o b y c z ,  u3. M ic k ie w ic z a .

Rozbrojenie narodów.
Wielikie tłumy wybitnych osobistości, a rów 

nież leporterów  i turystów , zjeżdżające się do 
spukojnelo  miasta Kalwina i Jana Jakóba l<om- 
sseau, świadcza o rem, że tam będą rozgry wały 
się w ydarzenia św iatow ej doniosłości. Po raz 
pierw szy spojrzenia setek  tysięcy oczu zwrócone 
są na Zgromadzenie Ligii Narodów, k tóre dotych
czas miało znaczenie przedew szystkiem  o ty le, o 
ile w ybierała niestałych członków R ady Ligi, a 
zresztą  ,nie budziło większego zainteresow ania. 
Liga Narodów pod w pływ em  nieuchronnej ko
nieczności, z jaką potoczyły się dzieje Europy 
w ubiegłym i bieżącym  roku, pod auspicjami no 
wych. rządów młode' demokracji w Anglii i we 
Francji, obraduje nad spraw ą zabezpieczenia po
w szechnego-pokoju. Obraduje w chwili, kiedy 
w ielki konflikt o  132 miliardy franków złotych 
został zakończony i kiedy nastąpiło porozumienie 
angielsko - fri ncusko - niemieckie celem w yko
nania ekonomicznych warunków trak ta tu  w ersal
skiego. Od o. 1919, kiedy zaw arto trak ta t, nie 
było jeszcze mem enta, któryby w  takim stopniu 
podsycał odw ieczne m arzenia ludów, oraz ilutzije 
ideaistóiw o pokoju absolutnym .

W śród1 wybitniejszych uczestników" wszech
św iatow ego sejmu genew skiego, nie będzie prze
ciwników tej wielkiej myśli, k tóra n u  się wcielić 
w ży c ie : koncepcja paktu, gwarantującego pow
szechny pokój między narodami. Przeciw nicy 
znajdują się noża Ligą — każde dziecko w Euro
pie wie dltfils, że należą do nich Rosja i Niemcy. 
Ci przeciw nicy pokoju są dziś więcej, niż dotąd, 
podatni na dostosow anie się do „ducha czasu", 
k tó ry  myśl o pokoju w ysunął, — koniunktury dzi
siejszej chwbi zm uszają ich do liczenia się z ogól
nym  kursem  nolitykli światowej. Jakikolwiek je
dnak ustosunkują się ,do w yniku obrad genew
skich — to przecie znajdują się na razie poza 
obrębem forum, na którem  sprawa się rozgrywa, 
Dlatego narady genew skie będą się toczyć w  a t
mosferze zaufania i zgodności, a przede wszys- 
tkiem w  atm osferze rzetelnej, sumiennej pracy.

Jedhak zasadnicza zgodność, co idb tendencji, 
kltióre ożywiają uczestników, nie wyklucza d y s
kusji. Różne drogi mogą prowadzić ido realizacji 
wspólnego, ostatecznego celu. Będziemy znowtu 
mjefi sposobność do zaobserw ow ania icuwu blo-

Z okazji Targów Wschodnich i Wystawy Rolniczej we Lwowie
(od 5 — 15-go w rześn ia  1924) urządzam y propagandę dla Dolskiego 
Przem ysłu, H andlu i Rolnictwa i w tym celu  p rz /stepu jem y  do wydania

Specjalnego numeru „K U R JE R A  L W O W S K I E G O "
pośw ięconego Polsk iej W ytw órczości przem ysłow ej i rolniczej.

Numer ten pojawi się na otwarcie Targów Wschodnich tj. 5. września br. i będzie drukowany 
w znacznie zwiększonym nakładzie.

Zam ówienia do specjalnego  num eru  Ta gowego przyjm uje 
— A dm inistracja „K urjera Lwowskiego* O sso liń sk ich  15. — 7026

Sprawa militaryzacji kresów wschodnich.
Delegacja „Wyzwolenia" u p rem jera Grabskiego.

W arszaw a 2 w rześnia. Tek w ł. (Q.) W myśl I Poniatowt.siki.esOi CwiaJkowskiego w a z  riaukego 
wczorajszej uchwały klubów „W yzw olenia111 i odbyła z nim konferencję. Przedm iotem  obrad' 
i „Jedności ludowej" udała się do prem iera Grab-1 była spraw a m ilitaryzacji kresów wschodnich, 
s,kiego delegacja, złożona z  postów  W alenona.l — *>-----

N. P. R. PRZYGOTOWUJE DEMONSTRACJE 
ULICZNE.

Warszawa 2 w rześnia. „Kurier W arsz." do
nosi, że na wczoinajszem zebraniu N. P . R. w Lo

dził, postanowiono zorganizować w e wszystkich 
ośrodkach przem ysłow ych dem onstracje uliczne 
przeciwko Jrożyźnie. Termin dem onstracji ozna
czony będzie jutro. (AW.)

ków, zarysow y wuj^cyeh się w  Lidze Narodów. 
Jednak tym  razem nie będzie m owy w, większym 
stopniu o rywalizacji interesów , o potajemnem 
zmaganiu się w pływ ów  angielsko - francuskich. 
Można raczej doszukać się tam rywalizacji dwu 
kultu" i psychik, a  starcia dwu typów- osobowości 
ludzkiej. •

W śród uczestników obrad genewskich w y 
stępują idealni pacyfiści, dążący do realizacji te
go, co dotąd uważano za utopję, i praktyczni dy) 
plomaci, 'Stojący n a  gruncie realnych postulatów 
swoich rządów. P ierw si nie są bezpnśrodlrno za
interesow ani kw estjam i praHycznem i, tern Wię
kszą wagę przykładają do kwesty} ogólnycfw o 
charakterze -— można by  naw et powiedzieć — 
abstrakcyjnej doktryny. Drudzy m yślą przedie- 
wszystkitem o najbardziej życiowym  problem acie: 
w jaki sposób zabezpieczyć się przed uderze
niem. Ten drugi obóz reprezentuje oczywiście 
w pierw szym  rzędzie Francja, w drugirn Polska. 
P ierw szy typ myślenia charakteryzuje An glosa- 
sów. Plerwszorzęidhym rzecznikiem anglosaskiej. 
doktryny pacyfistycznej jest oczywiście znakomi
ty premier angielski Jednak inicjatywę iw kie
runku uljęcia konkretnego Postulatów  pacyfizmu 
podjęli znowu Amerykanie. Niipirrzędowo u tw o
rzono komisje ipod przewodnictw em  generała 
BSłyssa , ta kómsja opracow ała projekt paktu, u- 
znającego wszelkie wypow iedzenie wojny, inne- 
mi słow y wszelką agresję, za zbronie, karaną w e
dług przepisów międzynarodowego kodeksu p ra
wnego. W edług teiro kierunku Wszelkie spor?, 
międzynarodowe winny przybrać formę procesu 
rozgryw ającego się przed stałym  trybunałem . — 
W  takim stanie rzeczy znikłaby nie tylko wojna, 
aje i dyplomacja, pozostaliby p rzy  glosie jedynie 
juryści.

Należy się z 'tem liczyć, ze Labom  P arty  po
dejmie ów  projekt, w ypracow any bardzo sum ien

nie przez komisje B lyssa. Rywalizacja dwu (od
łamów rasy  anglosaskiej w tej dziedzinie jest ob
jawem znanym. Ideje Ligi Narodow pojawiły się 
w Anglii w sferach „Labour P a r ty “, a częściowo 
zw anej „Union of Demo'Oratic Oontrol“, następnie 
zostały (rozwinięte przez W ilsona, kiedy zaś z a 
rzucie je Amerykanie, proiwadZli dalej dzieło roz
budowy Ligi Narodów Anglicy. Św iadczy to o 
bardzo głębokiem pokrew ieństw ie psychiki i ten- 
tendencji po obu stronach „wielkiego słowa" 
atlantyckiego. P ro jek ty  anglosaskie ujmują kw e
stię w iecznego pokoju z punktu widzenia jaknaj- 
bardziej ogólnego i abstrakcyjnego. I 'dlatego za- 
rów no Anglja, jak i narody zbliżone (np. Skandy 
nawija) odrzuciły wypracow any w  zesztam  roku 
pakt gw arancyjny, k tó ry  nie by ł dziełem ideolo
gów i jurystów, ale dyplomatów!, i to dyplomatów 
starej szkody.

W  przeciwieństwie do tego. Francja i Polska 
stają na gruncie sw ego projektu, którem u nadała 
ton zręczność delegata francuskiego, radykalnego 
senatora, Joiuvenelą. Jednak oba państw a dążą 
do możliwie największego udoskonalenia projek
tu. Stąd np. rząd polski żąda dokładnego sprecy
zowania pojęcia agresji i w  tym  celu proponuje 
wiypn wcowame 'listy, wymieniającej szczegóło
wo w szystkie możliwe jej przypadki O ba rządy 
domagają się dokładnego określenia sposobów 
przyjścia z pomocą państwu zaczepionemu, oraz 
procedury, ustalającej agresję. P rzy tem  oba pań
stw a zw racaia uw agę na niezinedmość „istotnych 
gw arancyj" przed przystąpiem em  do rozbrojenia.

D yskusja w  Genewie będzie więc bardzo cie
kawa. Niewątpliwie jednak  doktrynerzy i p rak ty 
cy, ideolodzy i dyplomaci rnajdą platformę wspól 
ną, na której dojdzie do porozumienia.

Dr. Kaz. Zakrzewski.
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P a m i ę c i  H i e l b r o g o  O b y w a t e l a

śp. prezydenta Tadeusza Rulewskiego.
Biała chorągiew na ratuszu lwowskim 

w dniu 3. września 1914.
Dziesięć lat temu na wieży ratuszowej, zo

stała wywieszona biała chorągiew, oznajmiająca 
wodzowi wojsk nieprzyjacielskich, ze oporu w 
zajęciu miasla nie znajdzie. Dziesięć lat temu 
weszło po opuszczeniu przez władze rządowe 
i jego głowę miasta wojsko r s., a miasto znalazło 
się 3 września 1914 bezbronne i bez przywódcy. 
Psychoza dni poprzednich, która wygnała część 
mieszkańców z władzami, przeistoczyła się w apa- 
tję a wywieszona biała chorągiew na ratuszu 
stargane oczekiwaniem, czegoś nieznanego nerwy 
mieszkańców miasta, utrzymała w zawieszeniu 
z pytaniem,1 co będzie? Wychowane na „War
szawie", „Polonji", „Wojnie" Grottgeia społe
czeństwo, z trw-ogą oczekiwało wroga wszystkie
go, co polskie, wroga tej części kraju, która siła 
iaktów znalazła się w kręgu wielkich zmagań, 
w obozie przeciwnym.

I to już dnia 1 wiześnia po stwierdzeniu ta
jemniczego wyjazdu p. Neumana na murach mia
sta ukazała się odezwa:

O byw atele!
Wzywamy Was do najw ęższego spokoju. 

Nie wolno się płoszyć. Straż obywatelska czuwa 
nad bezpieczeństwem mienia i życia. Należy jej 
zupełnie ulegać. W komisarjatach miejskich urzę
dują komendy straży. Niech wraca normalne ży
cie w mieście. — Skiepy, zwłaszcza z żywnością  
maią być otwarte do godziny 8 wieczór, Żadnych 
prowokacji

Na Rogal Strokój, ład, porządek. Prezydjum: 
Rutowski, Stahl, Schieicher.

Sformowaną została straż obywatelska z na
czelną komendą w osobie radcy wyższego sądu 
Adama Schneidra. Komendę sześciu dzielnic

Przed dziesięciu ioty.
W s p o m n i e n i e .

(Dokończenie).
Umieliśmy patrzeć przez wiedeńskie okulary, 

straszono nas ich baibarzyństwem, jak dzieci 
straszy się djabłem. Byliśmy jeszcze wtedy du
szą po stronie tych, z którymi los złączył kwiat 
naszej młodzi, szarych strzelców i przyszłych 
bohaterów.

Nadeszła noc, jedna z najprzykszejszych, noc 
oczekiwania wypadków z 1 na 2 września. Ucho 
łowiło echa człapania koni, turkot furgonów, 
milknące i odrywające się w ciemności głosy 
ludzkie. Prześliczny poranek jesienny, rozzłocony 
promieniami słońca zastał wielu mieszkańców u 
ram okien> wypatrujących zdarzeń przeiażonemi 
trwogą źrenicami.

Nastała cisza. Dziwna, wprost ogłupiająca. . 
Wojska austrjackie wyszły z miasta, rosyjskie 
jeszcze nie weszły. Lecz w ciągu nocy charakter 
ulicy uległ zmianie. Zniknął z niej charakterysty
czny 7 rozmachu policjant, a wraz z nim symbol 
wszelkiej władzy „bączek* z orzełkiem dwugło
wym. Cza ka z „bączkiem", pzedmiot wzdychań 
podlotków, marzeń młodzieży szkolnej, matek ma
jących córki na wydaniu, znikła naraz jak „nie
widka" z wszystkich głów, które dotąd dumnie 
Się w nią przystrajały.

Na ulicach zjawiła się straż obywatelska, 
srodze uzbroione. Nieodstępny towarzysz w szel
kiego zamieszania, rabunek — wszcząi się bo
wiem, zanim pogaś y jeszcze ogniska na biwa
kach. Składy wojskowe na janowskiem, urządze
nie dworca, dwrrzec towarowy w nocy już gra
biono. Przed południem zjawiła się na murach 
miasta odezwa do ludności, podpisana przez pre- 
zvd:um. Niebawem miały wkroczyć w jska car
skie.

W oczekiwaniu —  upływał dzień — długi 
jak wiek. Nadzieja rychłej odsieczy, wyrastała

m asta objęli radni: Marjan Andrzejowski, Walery 
Włodzimirski, Krzysztof Jar.owicz, Romua d 
Kwiatkowski, Edmund Philipp i Ferdynand Ohly.

Jak prąd ożywczy, oddziałała ona na SKoła- 
tany, przeżywanemi wrażeniami umysł mieszkań
ców Lwowa. Zajaśniała z niej nadz eja, źe nie 
należy się poddawać zwątpieniu, wstąpiła otucha, 
że pozostał w mieście mąż, ktć y zwątpieniu się 
nie puddał i staje do zapasów z wr gą, niezna
ną i groźną potęgą. Spokoju zawołał i spokój 
i ufność zapanowała w znękanem niepokojem  
mieście.

Mężem tym przez Opatrzność ludności zesła
nym był ś. p. Tadeusz Rutowski, dotychczasowy 
wiceprezydent miasta, któremu orlich skrzydeł 
rozpostrzeć przez lata całe, miejscowe koieryjne

Świetna Rado! Zgromadziliśmy się dzisiaj 
przepełnieni głębokim smutkiem. Bolesny cios, 
który w nas uderzył przez przedwczesny zgon 
ś. p. Tadeusza Rutowskiego, sięgnął daleko poza 
mury naszego miasta. Jeżeli w pierwszym rzędzie 
miasto Lwów czuje się głównie dotknięte i jeżeli 
Lwów prawdziwie i najboleśniej odczuwa i ro
zumie, jako stratę poniosło całe nasze społe
czeństwo przez śmierć ś. p. Rutowskiego, to 
uczucie to przenikać dziś musi szeroko i dależo 
ziemie polskie, gdyż ubył nam mąż jeden z naj
lepszych i najdzielniejszych, dla ogółu narodu 
równie drogocenny, równie tkliwy na do're i złe 
losy t?k ca ości narodu, jak i w szczególności 
miasta naszego, tak przezeń umiłowanego.

Ś. p. Tad Rutowski nie Dyl nowicjuszem, 
gdy wszedł do Rady miejskiej i na ołtarzu za
dań i prac miejskich złożył bogaty plon zdolno-

w sercach tak szybko, jak szybko przychodziła 
utrata wiary w lepsze jutro...

Wreszcie 3-go września pierwsi kozacy po 
jawili się we Lwowie. Przejechały straże przed
nie, grupki oficerów, poczęły się toczyć powozy, 
telegi, bryczki. Zaciekawił się ludek lwowski i 
w ylęgł na ulice.

W tysiącach źrenic tlił żal i upokorzenie. 
Gdzieniegdzie tylko rozdzwonił śmiech szyderskó 
Od rogaiek poczęły płynąć fale wojska. Okazałe, 
rosłe, zdrowe, barczyste typy, rozś niane twarze, 
błyskające z pod wąsów zęby. Szli ósemkami, 
przez całą szerokość ulicy, chłopy pleczaste, nie  ̂
objuczone, o krwistych twarzach, odziani w zie
lone mundury, z pieśmą na ustach, która odtąd 
długo miała s ę rozlegać w murach Lwowa. Nie 
było w nich buty zwycięzców, ni urągliwego g e
stu. Oficerowie skromni, bez śladu zarozumiato- 
ścf. Zdawało się, że morze wystąpiło z brzegów 
i wlewa falę po fali w ulice. Któż zl czył te puł
ki piesze, z rozwiniętymi sztandami, rypiące bu
tami w bruk pod takt muzyk grających 

Oj Maskwa — Maskwa 
Zofcnaja ga ło w a ! 

kawa'erji, artyl rji, kozaków, tatarów, czerkiesów? 
Olbrzymi tabor, jaszćze z amunicją, p ywatne 
ekwipaże oficerów. Ludy półświata dały sobie 
spotkanie na ulicach Lwowa.

Tak mógł ciągnąć tylko Kserkses na podbi
cie Grecji Obok pięknych typów z południowej 
Rosji, śkosnoocy Tatarzy, żółci Mongoli, śniadzi 
Gruzini. Krasnieją wplecione w zieleń mundurów 
niby maki pąsowe baszłyki, pstre kilimki pod 
siodła, lśni broń nabijana mosiądzem. A na prze- 
gwar głosów, turkot kół, dźwięk żelastwa, wvoi- 
ja się smętna, tęskna melodia :

Oj Maskwa — Maskwa 
Zołotaja gałowa...

Wnet z Zamku i cytadeli armaty wytykają 
na miasto paszcze... Na wieżycy prastarego gro
du powiewa już trójkolorowa chorągiew...

Lwów niemieje.
W szystkie sklepy szczelnie zamknięte. Mnó

stosunki nie dały. Z chwilą gdy pęta te pękły, 
w orl j sile, lwią potęgą i odwagą ujawnił, aby  
stać się puklerzem dla mieszkańców miasta, na 
których czele los w tej niebezpiecznej chwili go 
postawił.

Kim był fen mąż nieustraszony: niezłomnej 
odwagi i co zdziałał charakteryzuje wypowiedzia
na przez świadka jego czynów i towarzysza d ia- 
łań w tym czasie b. ministra dra Wradysława 
Stesłowicza na żałobnem posiedzeniu rady miej
skiej zwołanem wskutek śmierci niec dżałc-wan go  
szermierza polskości i opiekuna ubogich dnia 2 
kwietnia 1918 mowa w silnych i męskich zwro
tach odzwierciedla ona wielkie zaiety i czyny, 
jego wielkiego ducha. Fragment jej wedle brzmie
nia stenogramu brzmi:

ści, uczuć i dążności swoich. Był on już wów
czas znakomitym parlamentarzystą i politykiem, 
znanym działaczem na polu spolecznem, męż m
0 szerokiem, wszechstronnein wykształceniu ogól- 
nem i ekonomiczricm, mężem bogatej, w robionej 
kultury, pełnej smaku ifantaz i. To tez juz pierw
sze kroki jego na polu pracy miejskiej znamio
nowały wypróbowaną rę; ę — od razu zajął 
pierwszorzędne stanowisko, stał się inicjatorem
1 ośrodkie .. całego szeregu prac na polu oświa- 
ty, kultury i sztuki wnaszeir, mieście ktesowem, 
zapełnił lukę, która pod tym względem dawała 
się boleśnie odczuwać, równie świetnie jak i 
skutecznie. Instytucje K u l t u r a l n e , któremi Lwów  
dziś tak słusznie się szczyci, są jego dziełem; 
jego inicjatywie, jego bogatemu poczuciu smaku 
i rtyzmu, zawdzięczają sw e życie. 9

Lecz nie tu główna leży waga jegtf czynów.

stwo okien przysłonionych. Obawa, by jakiś strzał 
oddany lekkomyślnie lub prowokatorsko, nie dał 
powodu do pogromu, przebija się na obliczach  
mieszkańców. Wyglądają oszołomieni końca po
chodu ludów, napróżno. Lasy bagnetów płyną  
ulicanp miasta przez kilka dni nieprzerwanie. Pę
dzą za nimi całe stada w o/ów  olbrzymich o roz
łożystych rogach, na rzeź, st ida baranów. Pocz
ciwe nasze przekupki u straganów załamuje rę- 
ze, kiwają głowami, dziwią s i ę :

— Boże! Boże! Co też nasi poczną z nimi? 
Gdzieto oni temu wszystkiemu dadzą radę?

A poczciwy ludek, poczuwszy, że na gardło 
jego i kies/eń nie d>bią, coraz śmielej wygląda 
na ulicę. Wnet nie poznasz po nim troski, d ła
wiącej go do niedawna niby zmora. Pojawiają 
się nawet strojniej ubrane panie, usta dziewczę* 
ce układ iją się do uśmiechu zalotności...

Pędzące samochody rozrzuciły już pc mie
ście ‘manifest wielkiego księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza, zaczyna’ący s/ę oc s ‘ów:

— P olacy! Od morza bałtyckiego po mo
rze Cza ne Ciągną zastępy rosyjskie! Niosą watr 
one wolność!... itd, Na murach zjawiają się łok
ciowe manifesty, pełne kuszących obietnic.

A e serca zamknięte. Myśli biegną śladem  
szaropiórych orląt, których piersi niedawno w y
rzucały przed odlotem pieśń ,.Nie damy ziemi!" 
Byłoż takie serce polskie, któreby « tedv uczucia 
mi me biegło śladem owego „tysiąca?" Hej! Orle 
to były loty, łuna biła na czoło, dźwiga/a się 
dusza na wyżyny marzeń, spełniał sie sen o Cu
dzie... Więc chociaż rozwarły się bramy, serca 
pozostały zamknięte. Obietnic nikt r.ie brał po
ważnie. Maska chłodu okryła wszystkie oblicza.

Pazury niedźwiedziej łapy, obszyte aksami
tem, zbyt widocz lie przezierały w giestach pan- 
słowiańskiej uprzejmości, podszyiej bzantyń- 
siwem

Łapa ta chciała podstępnie, słodyczą, ująć: 
w pazury serce i duszę polskiego Piemontu..*

Chwyciła próżnię...
Stanisław Mcciszew.ki.

Mowa dr. Stesłowicza dnia 2. kwietnia 1918.
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Z  posiedzenia Ligi Narodów .
Min. Skrzyński wybrany zastępcą przewodniczącego Zgromadzenia.

Bogatej jego naturze, wielkiemu charakterowi, 
wielkiej jego duszy brakowało w czasach zwy
kłej szarzyzny życiowe, odpowiedniego podłoża, 
stosownego gruntu. I oto nadeszły czasy r iezwy- 
kłe, czasy walk tytanicznych, czasy łez i cierpień 
bezmiernych, czasy załamań się duszy narodu, 
bolesnych uderzeń i jutrzemd lepszej przyszłości. 
Na tle tych olbrzymich zdarzeń, wyrasta wielka 
postać; — spiżowy, nieustraszony charakter i 
obejmująca dalekie dziedziny ducha umysłowość 
ś. p. Rutowskiego zapanowują jednym o iruchem 
nad położeniem. Uwypuklają się wszystkie przy
mioty jego duszy i serca, jak gdyby czekały 
tylko na wypadki, zdolne stworzyć im podwalinę 
do pełnego ujawnienia się. W owych chwilach, 
niewielu jest danein znaleźć się w takich warun
kach, które mogą całą wartość jednostki przed 
światem  okazać. Czuło się szczęśliwem społe
czeństwo i miasto, że znalazł się mąż z duszą 
i charakterem, przykrojonym na miarę tych nie
zwykłych wypadków.

Czem był śp. Tadeusz Rutowski dla Lwo
w a w tych czasach, — trudny zaiste wybór, 
co więcej sław ić: czy to, że był opiekunem naj
lepszym ludności, czy to, że był jej nieustraszo
nym obrońcą, czy to wreszcie, że był dzierzycie- 
lem i pomnożycielem honoru narodu i okrył sła
w ą imię miasta i jego dzieje. Zbyt śwLżo to 
wszystko tkwi w naszej pamięci, by przedewszyst- 
kiem nie w ybiło sie na pierwszy plan uczucie 
żalu najgłębszego i świadom ość olbrzymiej stra
ty, którą ponieśliśmy. W eszło to w pamięć, wnik
nęło w serca wszystkich — wieczna wdzięczność, 
wieczna, jakby już w legendę przeszła popular
ność jego osoby i czynów, będą mu nagrodą za 
to wszystko, co w ów czas uczynił.

Stanowisku swemu, czynom swym zawdzię
cza długą tułaczkę na obczyźnie i bolesne przej
ścia, które nie ustraszyły ani nie złamały duszy 
jego, ale znękały 1 osłabiły ciało. Przez to mu
sia ł się stać jeszcze bardziej drogim sercom wszyst
kich: —  cierpienia swe, znoje i utratę sił złożył 
w ofierze społeczeństw u!

1 dziś stoimy bezradni i niemal zawstydze
n i: —  czem odwdzięczymy się za tyle trudów i 
ofiar, tyle zasług, tyle miłości i poświęcenia dla 
narodu naszego i miasta.

Przea kliku jeszcze dniami zebrani przedsta
wiciele stronnictw Rady powzięli uchwały, któ- 
remi chcieli dać choćby skromny odblask tych 
uczuć wdzięczności. Mieliśmy je przedłożyć Swiet. 
Radzie do zatwierdzenia; chcieliśmy między in- 
nemi złożyć mu w darze godność honorowego 
Prezydenta miasta. Marzyliśmy o tern, że śp. Ru- 
towski, wolny od drobiazgów i szarych zajęć ad
ministracyjnych, przez długi jeszcze szereg lat 
pozostanie między nami i bogatą swą umysło- 
wością i kulturą będzie szedł na czele usiłowań 
około podniesienia i rozwoju Lwowa. Niestety, 
nieubłagana śmierć obróciła w niwecz te nasze 
nadzieje. Świeżo pod wrażeniem tego ciosu, nie 
możemy ustalić odpowiednich sposobów należy
tego uczczenia tego męża. — Prosimy dziś, by 
Świetna Rada raczyła uchwalić urządzenie po
grzebu kosztem miasta i umieszczenie portrelu 
śp . Rutowskiego w sali Rady miejskiej.

Wobec zgody powszechnej stwierdzam, że 
Świetna Rada wnioski te uchwaliła.

•  •*
Więc w uznaniu tych wielkich, do historji 

należących zasług, zamierzono go uczcić szczy
tem rozporządzalnej godn ś c i ; —  godnością ho
norowego prezydenta miasta. I oto sześć lat mi
nęło, gdy lew legł w grobie, a dziś w sali. gdzie 
g ło s  i s ił; jego trudziły się nad zmniejszeniem 
nieszczęścia spowodowanego wojną, gdzie stwo-. 
rzył zaporę do zrujnowania tego grodu, w któ- 
rem po powrocie mogli jąć się pracy i ci, którzy 
z hałasem demonstracyjnie głosili, że bronić go 
do ostatniej kropli krwi gotowi, a przed czynem, 
opanowani tchórzostwem sromotnie go cishaczem  
opuścili, —  dziś w tej sali nie ma nikogo aby 
się upomniał o wykonanie własnej uchwały —  
zawieszenie portretu w sali ratuszowej.

Lecz spadkobiercy jego zamierzań i czynów, 
ci, którzy wyrośli w świetlanych promieniach 
patrjotycznej i obywatelskiej pracy, przejęci jego 
odwagą, ci. co wzorując się na nim zamienili w 
latach 1918 i 1920 hasła w czynów stal, żądają, 
aby przed sześciu laty powzięta uchwała bez 
zw łocznie wykonaną została. Rada miejska r.akaz 
zobowiązań sumienia obywateli wykonać musi!

Genewa, 2 września. Dziś przedpołudniem 
odbyto się plenarne posiedzenie Zgromadzenia 
Ligi Narodów, pod przewodnictwem radcy z,wiąz 
kowego Motty. Na wstępie zawiadomi! przew o
dniczący .zgromadzonych, że przewodniczącym i 
sześciu ustalonych w poniedziałek komisji zostali 
w y b ran i: komisja prawnicza Inroonf (Australia), 
komisja organizacji technicznej Garwey tPana- 
ma), komisja ozbrojeniowa Duca (Rumunia), ko
misja budżetowo-iinansowa Ajatzi (Japonia), ko
misja społeczna i spraw ogólnych Zanie (Danja)J 
w reszcie komisja dla spraw politycznych Enckei 
(Fin-landja).

Z koleś przystąpiono do jwyboru sześciu za
stępców przewodniczącego-- zgromadzenia. W y 
brani zostali: Leon Bcurgeois, lord Parm oor,
Salandra. Rutzia (Kolumbtja) i min. spraw zagra
nicznych Skrzyński, oraz Tang-Tsai Fu (Chiny). 
Nadepnie oświadczy! przewodniczący Motta, że 
posiedzenia, które odbędą się we czw artek  i P ią
tek. będą poświęcone dyskusir nad sprawą bez
pieczeństwa i rozbrojenia. Dyskuslia w Radzie 
rozpocznie '.się jednak już we środę? Dzisiaj po
południu odbędą się posiedzenia ko-misyj. (Pat.)

MIN. SKRZYŃSKI OTRZYMAŁ 10 GŁOSÓW.
Genewa, 2 w rześnia. W przeprow adzonych 

d,ziś wyborach, sześciu wiceprzewodniczących 
zgromadzenia, brało udział 47 głosujących. Z po
śród 6 w ybranych największą ilość /głosów uzy
skał delegat francuski Leon Bo-urgeois (44). Dalej 
uzyskali; Salandra 42, lord Parm oor 42, Skrzyń- 
ski (Polska) 40 i 'fang  Tsai Lu 39 głosów. (Pat.)

MAC DONALD W PARYŻU.
Paryż 2 września. W  przejeździć przez Pa- 

ry.ż, Mac Dona! podczas rozmowy z witającymi 
go na dworcu przedstaw icielam i rządu, w yraził 
wiiollk-ie zadowolenie ze spodziew anego spotkania 
z Herb o tern. w Genewie, przyc-zem wypowiedział 
przekonanie, że prace Zgrom adzenia Ligi w  Ge
newie wydadżą jak n a iep sze  rezultaty . (Pat.)

MAC DONALD PRZYJEŻDŻA.
Londyn 2 września. Mac Donald wyjechał 

dziś rano w  towarzystw ie swoich sekretarzy  do 
G enew y. W rozmowie z przedstawicielami pra-

Londyn 2 września. ..Daily Chronicie11 ogła
sza artykuł Lloyda Georgea ipełen ponurych przy 
puszczeń co do przyszłości Luropy i całego świa
ta. L. George utyskuje na zwiększenie się pro
dukcji i zmniejszenie s-ly nabyw czej ludności 
Europy. Nlefyle traktat wersalski ile inne układy 
są przyczynę niepokoju w Europie. L. Georgea 
niizi .iprzed<jtfy&zy*itkbm niebezpieczeństw o gro
żące Odes-se wskutek tego, że (Bessarabia należy 
do Rumunii a B:alOruś częściowo do Polski.

O Maiopolsce wschód, pisze L. George:
„Polska przem ocą zatrzymuje przy sobie pro- 

wónicfg, które.! jedna trzecia ludności jest polską, 
pozostała ,zaś część sy.mpatj żuje -z (sowietami, 
ciążąc do Ukrainy sowieckiej. Gdy Pew nego dnia 
wybuchnie powstanie chłopów galicyjskich, takie

OBNIŻKA ZAROBKÓW W ZAGŁĘBIU DA 
b r o w s k ie m .

Wargzawa 2 w rześnia. Na wczorajszej nara
dzie plrzemysicwców Zagłębia Dąbrowskiego po- 
kanowłfono utrzym ać w mocy rezolucję o obniże
niu płac robotniczych za sierpień o 5%, zaś przy 
końcu września o dalsze .w ,  o Mte nie nastąpi po
praw a koniunktury gospodarczej. Robotnicy oka
zują tendencje -ugodowe i zdaje się. że in terw en
cji rządu me będzie trzeba w zyw ać. (AW.)

sy  oświadczył, że obecnością swoją chce pod
kreślić jak wielkie zaufanie pokłada; w  sile Liigi 
Narodów feraz dowieść, że życzeniem  jego jest 
aby delegacje w szystkich państw  by ły  jak naj- 
licznietisze >1 co do składu swego jak najpoważ
niejsze. (Pat.)

HERRIOT WITANY OWACYJNIE.
Gentwa, 2 września Przybyłem u dziś w ie

czór Herriotowi urządziły tłumy publiczności o- 
wacidj i wznosiły okrzyki na cześć tego ,i F ran
cji. (Pat.)

CZECHOSŁOWACJA PRZYJMUJE Z ZASTRZE- 
ŻENIAMI PAKT GWARANCYJNY.

Praga, 2 września. Min. Benesz przesłał ge
neralnem u sekretariatow i Ligi Narodów -odpo
wiedź rządu czechosłowackiego w igprawie pak
tu gwarancyjnego;. Odpowiedź mówi, że Czecho
słowacja -uważa ukła-d w -,spraw ie wzajem nej po 
mocy niaoigij za w łaściw y środek do osiągnięcia 
gwarancji bezpieczeństwa. Rząd )Czechosłowacji 
jest zdecydowanym zwolennikiem paktu gwa
rancyjnego, zgłasza jednak do poszczególnych 
artykułów tegoż paktu szereg zastrzeżeń. Prupo- 
nuje n. P- aby w wypadku zaatakowania k tóre
gokolwiek z członków Ligi Narodów, Raida Ligi 
Narodów natychm iast orzekała o tem, kto został 
napadnięty i jakie należy powziąć Zarządzenia 
przeciw napastnikom. Dalsze zastrzeżenia rządu 
czechosłowackiego od-noszą istę do ikwestji s fe f  
zdemiltitaryzowanych, które pjpwinny inaczej 
przedstawiać się gdy tazie o państwa małe, a i- 
naozej. gdy idzie o  strefy zdemiłita,rymowane po
między wielkiemi mocarstwami. Rząd czechosło
wacki w yraża dalej przekonanie, że poza pak
tem gwarancyjnym  pozostają jeszcze i inne drogi 
\i'o-dace do zamierzonego celu, tj. uzyskanie 

gwarancji bezpieczeństwa oraz uniknięcie wojen, 
i zązna-cza. że będzie z całą energią kontyuno- 
wał prace mające na celu osiągnięcie tych zamie
rzeń. ;W związku z tem  proponuje rozszerzenie 
i praktyczne zastosowanie systemu obowiązko
wego arbitrażu, k tó ry  to isystem rząd czechosło
wacki inkasował z dobrym  skutkiem w swej do
tychczasowej polityce. (Pat.)

jakie -przed kilku laty mieliśmy w Irlandii — to 
czy sow iety będą się przyglądały z założonemi 
rękoma, gdy powstanie będzie tłumione?

Bałkany są dymiącym kraterem Europy.
Granice Jugosławii, Grecji i Bułgarii nie za- 

dawailgjalją żadnego z tych państw. Ludność ma
cedońska jest tak zmieszana, 'że każda granica 
musi wyw ołać zamieszanie polityczne i religijne. 
W spomniawszy o  żródłac-h niepokoju na Dalekim 
Wschodzie, i.. Geoige w zyw a do szybkiego za 
łatwienia kwestii m arnych póki jeszcze państwa 
dostatecznie się nie wzmocniły i póki panuje o- 
bojętność wobec .spraw politycznych. Za kilka lat 
będzie za późno. (AW.)

W arszaw a ‘? września. Dziś przybyła do W ar 
szaiwy delegacja robotników z G. Śląska celem 
odbycia n a r ta  w min. przemysłu i handlu ■ oraz 
min,, pracy. Przedmiotem  narad będzie tWucto- 
miienie większej lo ś d  kopalń i w prow adzenie 6- 
cr.itiWego tjkddnia p racy  w reszcie 'kopalń. (AW.)

 oo------

C o  mówi L. G eorge  o Polsce.

Przesilen ie przem ysłow e.
DELEGACJA Z G. ŚLĄSKA.
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Krwawy zamach przemyski.
(a) Ohydny aiiord, spełniony na osobie d y re

ktora semim. ruskiego w  Przem yślu, Matrwijowai, 
w yw ołał powszechne oburzenie i równocześnie 
udkionił ‘Z przeraźliw ą w yrazistością niebezpie
czeństwo, przed jakiem stoi państwo i jego auto
ry te t w  tej części kraju, jeżeli nie zapobiegnie 
ono wczas, całym zasobem rozporządzalnej ensr- 
gjii terrorystycznym  zakusom szowinistycznych 
efamentów ukraińskich. Jednostki lojalne wobec 
państwa, które z rą lojalnością umlieją pogodzić 
szczere przywiązanie do swej narodowości i nie 
chcą iść na pasku szalejącej ćemagogji szowinis
tycznej, w inny cieszyć się bezwzględną opieką 
państw a. Nietyilko mord, ale każda szykana że 
strony nieodlpowiedziaiinych, oszalałych z niena- 
wtiści czynników, w inna być z całą surowością 
karana i tępiona. Tylko w ten sposób zdoła pań
stw o i jego organy wyrobić sobie au torytet i dzia
łać atrakcyjnie dla idei państwowej w śród ukra
ińskie] ludiośoi' kresowej, łaknącej spokoju i n ie
chętnie idącej na  pasku szowinistycznych kół 
uikraidskidh.

Niestety, ospałość i niezręczność z  hakiem za
b ra ły  się Oirgana policyjne do wyśledzenia sp raw 
ców zbrodni, dowodlzą, że organa te nie zdaią so
bie spraw y z tego, ile swem niedbalstwem i nie
dołęstwem przynoszą szkody państwu. Opieka 
i ochrona dla lojalnych obywateli państw a bez 
wiziględu na wyznanie i narodu w ość — groźna 
pięść i represje względem spraw ców  chaosu 
i anarohjl.

* **
W  pogrzebie śp. M atwijowa wzięły udział ty 

siączne rzesze publiczności. W ojew ództwo lwow 
skie i Kuratorium szkolne było reprezentowane 
pinzez kilku członków z kuratorem Sobińskiim, 
k tó ry  przemówi? nad grobem otiary nienawiści 
ukraińskich warchołów. Jak donoszą z Przem y
śla, Rus im wstrzymali się od udział u w pogrze
bie, irówniż nie było reprezentacji ruskiego semi
narium n auczy c ieJskiego.

Śledztwo w ykazało, że mordu dopuściło się 
trzech akadem ików ruskich, k tórzy  przybyli 
z Pragi wyłącznie dla dokonania wbroidnu Dono
szą też. że jedCn ze zbrodniarzy skaleczył się 
■Podczas zamachu w  sposób niewytłum aczony do
tąd i udał s(b do mieszkaiia prof. Pachołka, Tu 
obmył się z krwi, p rzebrał Ireliznę i odszedł. — 
Zbrodniarzy d'e wczoraj nie ujęto.

Z prasy ukraińskiej.
BLUF UKRAINIZACYJNY.

Pam iętam y, jak przed rokiem cała prasa u- 
kraińsika bez względu na odcienie pilsała hymny 
pochwalne na cześć sowietów w iwiiązlku zainau
gurow aną przez nich ukrainizacją oficjalnego ży
cia na Ukrainie. Lam y pism ukraińskich rozsa
dzał entuzjazm i uwielbienie, spodziew ano się 
ogólnie, że nuw y kurs przyczyni się do odrodze
nia narodowego na olbrzymich pizestrzeniach od 
Zbrucza po Kaukaz.

Radość ogarnęła naw et te koła ukraińskie, 
które aż nadto miały powodów do wątpienia w 
szczerość tego bolszewickiego manewru. Było 
bowiem aż nadto widocznem, że sow iety postą
piły tak 'ze względu na zagranicę, celem 'wyro
bienia sobie opinii państw a szanującego kultural- 
no-narodowościowe aspiracje swej ludności. — 
Ostrze jednak tego kursu zw racało się bezpośre
dnio przeciw Polsce — spodziewano sSę, że lud
ność ukraińska ziem polskich uwiedziona mira
żem „ukrainizaeji" ciążyć Izacznie ku sowietom 1 
stać się zechce materjałeim podatnym dla planów 
sowieckich zmierzających do rozsadzenia Polski. 
Zwłaszcza nacjonalistyczna prasa ukraińską czę
sto szerm owała — co prawda bardzo oględnie — 
tą groźbą.

i tobiega już, ozy też naw et minął rok, odkąd 
sowiety zdobyły isię na ten „wielkoduszny" krok 
i bilans ,,niakazanej“ ukrainizacji jest bardzo m ar
ny. Ten sm ętny wniosek daje się w yczuw ać z a r
tykułu „Diła ‘ z dniai 2 b. m. poświęconego tej 
sprawie- W yniki ankiety w sprawie poistępów u-

KUPUJ U Ź R Ó D Ł A !
NIEBYWAŁY WYBÓR

KOCÓW
WEŁNIANYCH I PÓŁ WEŁNIANYCH 

gładkich, deseniow ych i him alaja
jakoteż

D E R E K  MA KONIE
poleca hurtownie i detajlicznie 
— po cenach fabrycznych — 

KATOLICKA

H U R T O W N I A  T E K S T Y L N A
Ą  c  W E  l w o w . l  ą  m49  RYNEK 49

(róg ul. Grodzickich) 7073

krainizacji. rozpisanej przez kijowskiego „Bolsze
wika" (z którego „Diło" czerpie sw e informacje) 
nie są wcale zachwycające. Rozmaici p rzedsta
w iciele organizacji poispodarczych ‘w odpowiedz) 
na ankietę przedstawiają, że uczynili to i owo. że 
chęci ich by ły  jak najlepsze, i że skutków ocze
kują... w najbliższej przyszłości. Na prowincji je- 
‘-zcrze gorzej. Bardzo miarodajne dla postępów 
ukrainizacji są wydaw nictw a. Tylko bardzo m a
ła część w ydaw nictw  i broszur jest w ydaw aną 
W języki! ukraińskim, p rzew ażająca w  rosyjskim. 
Również w  urzędach szykanują i czynią trudności 
w porozumiewaniu się językiem ukraińskim :a e~ 
SiSgicznCj z tern.w alki ze strony społeczeństwa 
ukraińskiego nie widać.

Jeszcze jedna bańka mydlana prysła!!

KONFERENCJA FOLSKO-PERSRA.
W arszawa 2 w rześnia. Konferencja M ędzy 

przedstawicielami Polski i P ersji dla omówie-nb 
•podstaw przyszłej umowy połsko-perakiej, odbe 
dzie się w  Rydze a  nie jak poprzednio projekto
wano w Moskwie. tAW .)

ż ą d a n ia  i w n io s k i  r o b o t n ik ó w .
Łódź 2 września. Dziś odbyła sic w  w oje

wództw ie łódzkiem  konferencja z  przedstaw icie
lami robotników Związków zaiwodawyicih pirze- 
mysłu hutniczego. M ówcy podkreślali, że tw ie r
dzenie przem ysłow ców , jakoby zagranica produ
kowała taniei, jest nieścisłe i oparte  głównie nr 
obserwacji stosunków w  Czechosłowacji. P rze 
mysł łódzki zaniedbuje propagandę i reklame za
graniczną, wyczekując biernie, aź kupcy sami zjr 
wią sie w Łodzi Chwila obecna sprzyja w iększe
mu uruchom eniu fabryk. Robotnicy przypusz
czają, że istnieje jakiś zw iązek między polityką 
przem ysłow ą a akcją zapomogową dla bezrobot
nych, prowadzona p rzez iząd. W racając db spra
w y tańszej produkcji zagranicznej, podkreślali 
m ów cy fakt że produkcja zagraniczna jest bar
dziej jednolita I łże robotnik m a mdżnuisc osią
gnięcia większej 'wydajności pracy. — W yw ody 
mówców przyjął P. wojew oda do wiadomości i o- 
śiwladczyf, że wyniki konferencji przedstaw i włti 
dzem centralnym . (DaftJ

ROZBROJENIA PROPORCJONALNE I NA
TYCHMIASTOWE.

Bruksela, 2 w rześnia. G enewski korespondent 
agencji belgijskiej donosi, że Mac Donald ‘w ysu
nie na Zgromadzeniu Ligi1 propozycję w sprawie 
rozbrojenia propocjonalnego i natychm iastowego 
pod kontrolą Ligi Narodów. (Pat.)

KTO POŻYCZY NIEMCOM?
Londyn 2 w rześnia. Pirass angielska dornod. 

że pożyczka niem iecka rozpisana będzie dnia 15 
października równocześnie w  N, Jorku, Londynie, 
Niemczech i na kontynencie- Am eryka ma pokryć 
połowę pożyczki, Aglja 2/5 a  kontynent 1/10 
część. (Pat.)

Przyjazd Prezyd. Rojciechowshiegi) 
da Lwowa.

Związek Obrońców I wową w ayw a członków  
aby zebrali się 5 bm. o godz. 7.30 rano pod ko
szaram i ipirzy ul. Jabłonowskich, skąd wymariSZ 
na miejsce przeznaczenia dla powitania Prezy 
denta WójciechowskSeg*.

* **
Członkowie ,,Gwiazdy" zbiorą się w piątek

5 bm. o g. 8.30 rano w ratuszu, pod sztandarem.,
Izba rękodzielnicza w zyw a swoich członków, 

aby się zgromiądzii 5 bm. o godz, 8.30 w  ratuszu, 
pcąd  wspólny odm arsz do katedry. Bliższe infon- 
i na cle na miejscu.

* **

Prezydium związku stowarzyszeń funkcjona- 
rjuszów państw, wojew. iwowsk. w  pouoe,umieniu 
z kom itetem  głównym  dla uroczystego .przyjęcfta 
prezydenta R zeczpospo lite j w  czasie Jego oo- 
bytu w e Lwowie, tw orzy .specjalną akcję straży  
obywatelskiej z łona funkcjonarjuszów państw o- 
w ych i autonomiczni ch.

P rzedstaw iciele dyltóasterji, względnie zw ią
zków urzędniczych zechcą porozumieć się w  te! 
sprawie z kom itetem  urzędniczym , czynnym we 
środę i czw artek (3 i 4 w rześnia) rniędłzy godz. 9 
a 2 w irrzęidtzic ksiąg gruntow ych Sądu krajow ego 
t r z y  ul. Rutowskiego 13, pSriter, drzwi nr, 3.

P rzedstaw iciele zbiorą się następnie z człcinc  
kami straży  urzędniczej w  piątek 5 bm. o godz. 
7.45 rano na pl. św. Ducha, gdzie otrzymają dal
sze wskazówki.

*

— Przedstawienie galowe z powodu pobytu 
Prezydenta Wojciechowskiego. W  sobotę w yjąt
kowo o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie sję- 
w T eatrze Wielkim galowe przedstawienie ope
ry Sołtysa „Parnie Kochanku", które zaszczyci 
swoją obecnością Pan P rezyden t Rzeczypospoli
tej Wojciechowski. Celem uczczenia Najdostoj
niejszego Gościa teatr nasz przybierze szaty od
świętne, do których dostosować się musi nasza 
publiczność. M ianowicie: widzowie, k tó rzy  za
kupią mie'is|ca w  parterze, na pierwsizem piętrzę 
i w  lożach zjaw ią się w  ‘strojach balowych — w i
dzowie innych miejsc w  strojach balow ych lub 
wieczorowych.

W szystkie b ilety  na ten  wieczór muszą być 
uprzednio zgłoszone w sekretariacie Teatrów . 
Zapilsy na bilety w stępu przyjmuje sekretariat 
w śrudę od 5-iej du 8-mej popołudniu i we czw ar
tek od1 9-tej do 12-tej w ponudnie oraz od 5-tej do. 
8-mej wielczorem .Tylko ci, którzy uprzednio za 
piszą się w  sekretariacie, mogą otrzym ać bilety 
wstępu w  piątek od czwartej popołudniu i w  so
botę przez cały  daień. Na (przedstawienia te sprze
daw ać będzie b ilety  wstępu tylko kasa Teatru. 
Wielkiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronnmicz. Politechniki Lwowsk.

i  dnia 2 w rześnia 1924.

7 rano li popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . . 729-2 mm 729 9 mm 730-1 mm

Temperatura . -t- 147® C +  16-4o C +  160°C

Kiernnek wiatru cisza w s W

Prędkość wia
tru (w kilom, 
na godzinę) .

1 9 2

Temperatura najwyższa +  197, najniższa +  14'3 
Goazray podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 ro. środL.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=w schód, 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: pogoda.

 O— —
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NA DOCHÓD BUD0WV POMNIKA „ O R L Ą T "  
NA TECHNICE

odbywać się  będzie  da lsza  sp rzedaż  w czasie  
„Targów W schodnich '1

PUDEŁKA SZCZĘŚCIA
z doskonałymi cukierkami z fabryzi M. Czapliń
skiego z Warszawy. Pudełka zawierają bony na 
niebywałe we Lwowie niespodzianki jak : koń
z siodłem, 3 maszyny do szycia, 3 rowery, sto 
zegarków i branzoletek złotych i srebrnych, wiel
ka ilość różnych plater i t. p. Spieszcie wszyscy 
pomnożyć fundusz Komitetu i ufundować pamiąt

kę OBRONY LWOWA. 7151
\  /

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Bronisławy: gi kat. Ftadeja. Jutro rz. 

kat. Rozalji p.; gr. kat. Agatonika. — Wschód słońca 
4‘45; zachód 6-4.
Teatr Wielki.

Środa „Żółty kaftan11.
Czwartek ,,Siejba“, dramat w 3 aktach Vanzyppa 

(premiera).
Teatr Maty

Środa i czwartek „Konfekcja męska“.
Teatr N ow ości zamknięty z powodu prac niwela

cyjnych drogi dojazdowej.
Teatr Bagatela.

Od i-go września 1924 program otwarcia: „D'acze- 
go chodzisz "ag o ?11 farsa z panią AL Szczęsną. Część 
solowa: „Zak ichani rybacy11, scenka śpiewna — M Mir
ski — Katja Masłowa — Robert Duo — Brónowski — 
Henio Domański. Początek o 7-45.

Kino „K opernik11 i „Marysieńka*. D ziś: „Kapi
tan Kidd“, dramat w 8 aktach.

Kino „APOLLO*. Dziś: „Trzech muszkieterów* 
w 12 odsł.

Kino CHIMERA. „Tragedja dziewczęcia" (Po raz 
pierwszy we Lwowie).

CYRK (ul. Kopernika 331 codziennie o g. 8. wlecz, 
koniec przedstawienia o 1045.

■■ "—O i ■

OD WYDAWNICTWA.
Szanownych P. P. Prenumeratorów „KURJERA 
LWOWSKIEGO" prosimy uprzejmie o jak naj
rychlejsze odnowienie prenumeraty na wrzesień 
i o nadesłanie przypadającej kwoty wraz z ewen
tualną zaległością najpóźniej do 10, września br.

Czeki pocztowej K. O. nadcnodzą dopiero 
w kilka dni po ich wysłaniu.

Ze Lwowa.
— Sztandar 40 p. piechoty. W  oknie wysta- 

wowem firmy Sudkofa przy ul. Akademickiej 
w ystaw iono sztandar, ofiarowany przez miesz
czan lwowskich 40 p. .p. Sztandar ten. p rzedsta
wiający się bardzo piękni#, będzie poświęcany 
w sobotę 6 bm. po m szy poiowej na ipil. M ariac
kim, w  obecności P rezydenta Wojciechowskiego.

— Delegacja powstańców górnośląskich prziy
bywa do L w ow a w  iiczlbie około 20 osób wraz 
z Własna orkiestrą w e czw artek  4 brn. o  godz. 12 
w  południe. Dla powitania ich zbierają się obroń
cy Lworwa dtnia 4 bm. o godz. 11 przed komendą 
miasta, skąd nastąpi odm arsz na dw orzec kole
jowy,. Delegacja pow stańców  udekoruje sztandar 
Związku Obrońców Lw ow a górnośląską w stęgą 
waleczności i zasługi, co nastąpi 5 bm. popołu
dniu na pl. Mariackim. — Członkowie Związku 
Obrońców Lwowa. zbierają się w tym  dniu o g. 
3 popoł. przed koszaram i przy uł. Jabłonow skiej 
i stąd ruszą na pl. Mariacki. W e czw artek  4 hm. 
w sali „Sokoła-M acierzy" o g. 8.30 wieczorem 
odbędzie się w ieczornica na cześć gości górnoślą
skich, na której nastąpią produkcje orkiestry po
w stańców  i artystów  sceny lwowskiej. Związek 
Obrońców Lw ow a zaprasza w szystkie zrzeszenia 
polskie db  udziału w  tej wieczornicy.. — Bilety 
w stępu po 1 zł. — W  niedziele 6 bm. zbiorą się 
Olbrońcy Liwowa o  godz. 7 rano przed koszarami 
przy  ul. Jabłonowskiej i w raz z delegacją pow 
stańców  udadzą się na cm entarz Obrońców  Lw o
w a dila złożenia hołdh Bohaterom. Następnie w e 

zm ą udział w  rew p wojskowej, poświęcenia sztan- 
dlajrtu 40 p)q, i defiladzie. Dnia 8 bm. o  godz. 8.30 
rano przed koszarami p rzy  ul. Jabłonowskiej n a 
stąpi pożegnanie fcuśoi górnośląskich.

— Zniesienie podatku węglowego. Chociaż 
nie ogłoszono drukiem rozporządzenia ministra 
skarbu w sprawie wstrzy i-ania poboru podatku 
węglowego. fo jednak L.by skarbowe podatkowe 
podatku tego jui nie ściągają od przemysłowców  
węglowych Q. Śląska i Zagł. Dąbrowskiego. Min. 
skarbu rozesłało do wszystkich Izb skarbowych 
odnośny okólnik, zawiadamiający c wstrzymaniu 
podatku węglowego, począwszy od dnia 15 lip 
ca br. Tak więc życzenia przemysłowców zosta
ły w najkrótszej drodze zaspokojone, a obecnie 
w następstwie tego nastąpić powinno potanienie 
węgla.

— Niezwykła zbiurka uliczna. W piątek dnia 
5 bm. tj. w dniu otwarcia Targów Wschodnich, 
komitet uproszonych pań z rozmaitych towa
rzystw humanitarnych, zbierać będzie po ulicach 
Lwowa datki na najbiedniejszych emerytów, wdów  
i sierót państwowych i kolejowych Małopolski, 
przezwanych złośliwie „zaborczymi* i otrzymu
jących w przeważnej części pensje od 7 do 30  
złotych.

Niechaj cały Lwów demonstracyjnie pospie
szy swoim „zaborcum" z pomocą i niechaj każ
dy nabędzie w tym dniu odznakę z napisem: 
„Pomoc społeczeństwa dla emerytów*1, wdów i sie
rót państwowych i kolejowych.

—  Komitet budowy pomnika „Orląt* na Tech
nice zawiadamia, że dalsza sprzedaż „Pudełka 
szczęścia* z fabryki M. Czaplińskiego z Warsza
wy odbywać się będzie w czasie Targów W scho
dnich. Pudełka zawierają bony na nowe wspa 
niałe niespodzianki jak koń z siodłem, 3 maszy
ny do szycia, 3 rowery, wielka ilość złotych i 
srebrnych zegarków i bransoletek, różnych pla
ter itD. oprócz doskona ych cukierków,

—  Zaprzysiężenie asesorów sądu przemysło
wego. Wczoraj przed poł. w  dużej sali sądu kar
nego odbyło się uroczyste zaprzysiężenie aseso
rów sądu przemysłowego, wybranych na pod
stawie nowej ustawy. Zgiomadzilo się około 200 
asesorów. Przewodniczący sąou przemysłowego 
rad. Fida przemówił do zebranych, wskazując 
im ważność obywatelskiego stanowiska asesorów, 
poczerń odebrał od nich przysięgę.

— Nowa kadencja przysięgłych. Dziś rozpo
czyna się wrześniowa kadencja sądu przysięgłych 
rozprawą przeciw Marji Sołdak, oskarżonej o 
morderstwo.

— Radio w e  Lwowie. Usiłowania inż, Libań
skiego zostały  uwieńczane (sukcesem i podczas 
Targów W scbadhich urządza ro-djoklub lwowski 
szereg audycji z prelekcjami. Bliższe szczegóły 
podamy w  num erze tairgowym.

— (T.) Zabójstwo i samobój« wu. D w a m ło
de życia złożone zositaly wczoraj w ieczorem  w 
ofierze molochowi niezgody małżeńskiej. Niejaki 
Stefan Deutschmm . 20-lerm plutonow y pułku lo
tniczego w  Krakowie, od lat 3 żonaty z Janina 
z 'dotmu Sehaffel, brutalną maturą sw oją spowodo
wał żonę do porzucenia go Janina zamieszkała 
u matki swojej \e: Lwowie przy ui Kordeckiego 
1. 6 i rozpoczęła starania o rozwód. W czoraj od
była się pierwsza rozpraw a sądowa w  S. I. Po 
rozprawie Deutschman przyszed ł do żony, i pro
ponował jej pogodzenie się i obiecywał poprawę. 
Janina me w ierzyła słowem męża i na  odstąpie
nie od procesu rozw odow ego nie chciała slię zgo
dzić. W  pewnei chwili, w  czasie nam iętnej .sprze
czki iz żona, wyciągnął Deutslchmain rew olw er i 
trzykrotnie w y s trz e li  w  pierś żony, poczem cel
nym  strzałem  w  skroń pozbawił się życia. Spro
wadzone Pogotow ie ratunkowe stw ierdziło  sła
be oznaki życia u  Janiny, a śmierć Dautsohmana. 
W  bezandziejnym  stanie odwieziono nieszczęśli
w ą kobietę do szpitala, zwłoki zaś denata odsta
wiono do kostnicy.

— (T.) Obława na placu Solskich. Ekspozy
turą śledcza przedisiewz J a  wczoraj w  południe 
wielką obiawę na podejrzane 'indywidua, grasu
jące ua placu Solskich. Sześćdziesięciu funkcjona
riuszy policyjnych brało w  te j obławie 'Udział. — 
Aresztow ano kilkadziesiąt osobników, z których 
większą część po udfoyttj m przeglądzie w ypusz
czono na  wolność, kilkadziesiąt jednak za trzy 
mano w  aresztach.

— (T.) Zamach samobójczy. Niejaka Maria 
Kuźmin, lat 28, zam. przy  ul. Pełczyńskiej 12, 
w zam iarze samobójczym w ypiła w iększa ilość 
denaturow anego spirytusu. Pogotow ie rat. po 
przepłukaniu żołądka odwiozło ją do szpitala.

— (T.) Powiesiła się na gwoździu w  zamiaru e 
samobójczymi Ew a N_, żona kowailia, uf. Kordec
kiego 32. Lokatorzy kamienicy wczas odlcjęli nie
szczęśliwą. Pogotow ie rat. pozostaw iło denatkę 
w  domu. P rzyczyna targnięcia się na życie, nie
snaski rodzinne.

Z całej Polski.
Dziennika ze tureccy w Poiscę. Bawią w W ar

szawie dziennikarze tureccy pamowiie Adhmeu 
Ghukiri, redak to r dzćennika „Yaitąń‘ (Ojczyzna) 
i Saumin Nauri. red ak to r gazety „Jileri (Naprzód!). 
Goście tureccy przybyM do Polski celem zapozna
nia się ze stanem  tut. przem ysłu, handlu i fili an
so w oraz ze stanem  spraw  społeczno - kiulhural- 
nycli. Po zwiedzeniu W arszaw y, goście w  dtniu 
jutrzejszym wyjadą, :na G Śląsk, poczem udadzą 
się do Krakowa a w drodze powrotnej zwiedzą 
I'ars i Wsdiodiniie we Lwowie.

— Sobota angielska w urzejach obowiązy
wać będzie Jo 30 euześnia. (aWO

— Urząd poeztuwy w Przemyślanach. Dono
szą nam, iże urząd  pocztow y w  Przem yślanach 
przedstawia obraz raczej jakiejś nory, niż urzędu. 
Ściany brudne, okopcone j popękane. Okna bez 
szyib, dlrzwi połam ane, spadają na publiczność 
wchodzącą do izby, czasem  ktoś z tego powodu 
padinię na biurko i w yw raca je. W1 takich ,10 w arun
kach pracoiwać muszą funkcjonariusze pocztow i 
Ponadito brak  jest m ównicy ielefoniicznej, a de
pesze nadaj o się telefonem, bo nie -ma aparatu 
-telegraficznego Inform ator nasz podaje te wadli
wości do w iadom ośd dyrekcji poczty.

Z całego świata.
— Chleb w Wiedniu potaniał 1 b. m. o 200 

kor. na bocnenku.
— W przemyśle czeskim wybuchnie zatarg

na tle płac róbourczy-.ii. W  przem yśle włókien
niczym robotnicy 'wypowiedzieli kontrakty.

W (jerte (Bochum) wykryto komplot komu
nistyczny. Utw orzyła się tam czerezwyczailka 
komunistyczna, złożona z 33 osób, która wzięła 
sobie za zadanie usunięcie urzędników policyj
nych. Skonfiskowano 30 kg dynam itu. (Pat.)

— W rocznicę wielkiego trzęsienia ziami, na 
znak żałoby w -całe-j Japunji ludność -przez je-diną 
minutę zachow yw ała milczenie.

Zebrania, odczyty I widowiska.
— Premjera w Bagateli. W tych ciężkich 

czasach coraz trudniej o humor. Ludzie nauczyli 
się tylko narzekać i zapomnieli, że na wszystkie 
troski najlepszym lekarstwem jest w esołość. Ta
kim wesołym zakątkiem Lwowa jest „Bagatela*, 
która wczoraj rozpoczęła nowy sezon. W idzieli
śmy tam starych znajomych Bronowskiego i Mir- 
skiego, umiejących zmuszać do śmiechu, widzie
liśmy i nowe siły na tej scen ie: a więc panią 
Szczęsną, która swym kostjumem wskrzesza pro
blem nagości na scenie, kapitalnie tańcącą parę 
Robertsów, żywiołowy temperament Katji Masło
wej, Henia Domańskiego, uciesznego mistrza na 
harmonijce i niewyczerpanego piosenkarza itd.

Dyrekcja zakładu wych.-nauk. 
Olgi Zychowiczowej, wzywa u- 
czennice, by zgromadziły się w za
kładzie dnia 5-go września o godzinie 
9 rano w celu wzięcia udziału w uro
czystości przyjęcia P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 7148

t. T. wychowanMe dpohowyzcyl
W zywa się byłych P. T. wychowanków i wy

chowanie z Zakładu Drohowyzkiego, ażeby w celu 
uczczenia 50-cio letniej rocznicy otwarcia Zakładu 
raczyli podać swe dokładne adresy do Komitetu 
na ręce Karola Kowalskiego we Lwowie ui. 
Szumlańsktch 1. 11. 7133
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N A D E S Ł A N E .
M J l B Y S I K Ń K A .  K O ^ I D K ^ T K .
Trzecia i ostatnia serja z cyklu ,,l£ A l* 1 T  i  TV A  k  1 1 )  Iv A.“

dram at grozy i niebezpieczeństw  w 6-ciu ak tach  p- t.

Tragiczny pojedynek
Bicz policyjny 

na dorożkarzy.
D yrekcja ptRicji We Lwowie wystosowahi 

pod dniem: 1 bm. do stow arzyszenia przem ysło
wego dorożkarzy ipi:smo następującej itreśoi:

Pomimo znaicznie podwyższonej ostatnio t a 
ry fy  dorożka! skiei, zdarzają się z/byt często w y
padki żądania zapłaty ze strony właścicieli co 
no(żek ponad taryfę. D yrekcja poiltojó zwracajau 
uw agę na pow yższe niewłaściwości, piroisi szain. 
stow arzyszenie o wpłynięcie i spowodowanie 
członków' swego stow arzyszenia do trzym ania 
się jak najściślej ta ry fy  dorożkarskiej, obowiąziu- 
jącej od dnia 23 sierpnia 1924. D yrekoa policji 
zauważa przytem , że wszystiklch wnnyoh prze
kroczenia regulaminu dorożkarskiego, a zw łasz 
cza żądających zaplaiy  ponad obowiązującą ta
ryfę, będzie pociigać do jak najsurowszej od)po- 
■wiedziallnoścŁ karnej, atż do u tra ty  upraw nienia 
pnzemiysłowego w łącznie. Winni przekroczenia 
regulaminu dorożkarskiego będlą a miejsca prz\- 
staw iani do Dyrekcji policji do ukarania.

Dilia tern skuteczniejszego zwalczania 'wszel

kich nadużyć dorożkarskich, publiczność pow inna 
bezzwłocznie donosić o rnph Dyrekcji policji.

* **
Dorożkarze pod ręką sprawiedliwości. D y

rekcja Policji komunikuje: Dyrekcja Policji ukara
ła !\v imiesiącu sierpniu 1924 r. następujących do

ro żk arzy  za przekroczenie regulaminu dorożkar
skiego: Po 12 godzin aresztu otrzym ali dorożkarz 
Nr. 195 Grzegorz Schidt, Nr. 102 Leon Bar, Nr. 
194 Andrzej Muzyka, Nr. 22 Bernad Stak, Nr. 25 
Abraham Menkes, Nr. 130 Leon Relos. P o  24 go
dzin airesztii otrzym ali: Nr. 84 Stanisław Żółtow
ski, Nr. 41 Marcin Kos. Nr. 72 Józef Belf, Nr. 36 
Abraham Wltman. Nr. 84 Stanisław  Żółtowski 
(powtórnie), Nr. 64 Józef Jastrząb. iNr. 74 W łady
sław  Grocholski, Nr. 83 M arek Kohut. Po trzy  
dni a resztu - Nr. 89 Samuel Kicliler. Po dwa dni 
aresztu otrzymali: Nr 36 Bernard Roth, Nr. 12r 
Ignacy Honikcr. Nr. 59 Filip Tym cz3rszyn. Nr . 
168 Józef Malec. Pięć dni aresztu otrzym ał Nr. 80 
Anton: Ll:zoń. Sześć dni aresztu Nr. S4 Józef Ja
strząb (powtórnie). Nadto kilkunastu dorożkarzy 
zostało Ukaranych grzywnami.

2  CYRKU.
MIĘDZYNARODOWE ZAPASY ATLETÓW.

Dwudziesty siódmy dzień turnieju.
W czorajsze zapasy ,ze względu na dobór par 

w adzących, iakoireż wyników walk. by ły  praw 
dziwie sensacyjną niespodzianką dla przepełnio
nej publicznością widowni.

W pierwszej parze walczy bowiem po raz 
drugi :wyzwany Śpiewaczek (Czechoisłow.) z już 
raz przed kilku dniami pokonanym przez siebie 
m urzynem Salvatorem  Bambulą. W alka na ogół 
brutalna przez Bambulę prowadzona, kończy się 
w 26 minucie pow tórną poiażką tegoż, gdyż am
bitnie w alczący Śpiewaczek ładną obroną z prze
dniego pasa kładzie Bambulę na łopatki.

Walka djugiej pary  L angera  z, Rogenbau- 
m.em zresztą bardzo ładna, kończy silę w 29 mi
nucie remisowo.

Walka: Griefki/sa (Łotwa) z W ołyńcem w  
trzeciej parze Po 19 minutach wysoko technicz
nie prowadzonych .zapasach, kończy się klęską 
W otyńca, który mimo odgwizdanego już przez 
arbitra końca walki będąc na chwycie, starał s(ię 
ściągnąć Grfekiśa w parter, 'ten ostatni k o rz y  
[stając z pozycji łamie W ołyńcow i mostek, kia 
dąc tern samem zupełnie prawidłowo niepokona
nego dotychczas ukraińca.

Na uwagę zasługuje reżyser pŁ Krasnopolski, 
którem u Dyrekcja cyrku w dzięczną winna być 
za świetne zorganizowanie ciężkiej atletyki.

Dziś dalszy ciąg turnieju. J. rl.

KURIER EKONOMHZNY
Lwów. 2 września.

4- Konwersja pożyczek państwowych. Urząd 
pożyczek państwowych rozpoczął 1 bm. zmianę 
obligacji pożyczek markowyeh na obligacje zlo
towej pożyczki konwersyjne

+  Kupony premjowsj pożyczki dolarowej. 
Oddziały Banku Polskiego z polecenta minister
stw a skarbu rozpoczęły realizować pierw sze ku
pony premiowej pożyczki dolarowej. Procent za 
pierwsze półrocze od jednej obligacji wynosi 12 
centów- i płatny jest w efektyw nych dolarach, o 
ile przedstawiona zostaje do w ypłaty  WAiksza 
ilość kuponów (przynajmniej 9%).  Należności 
m niejsze niż 1 dolar w ypłacane są według śred- 
niegoi kursu czeku na New York w dniiu,29 sierp 
nia r. b.. wynoszącego 5 ał. 18 gr.

|W dniu 1 października przypada trzecie 
kw artalne ciągnienie premji pożyiżki dolarowej.

4- Gbnizenie taryf kolejowych. Celem przyj
ścia z pomocą przemysłowi węglowemu . puczą- 
w szy od dnia 1 września obniżono taryfę na przs* 
wóiz węgla tak w ruchu w ew nętrznym  jak i za 
granicznym . Nadto celem zaopatrzenia Zagłębi 
węgl.ow3rch w ziemniaki na czas od dnia 15 'wrze 
śnią do  15 iistoptuda wprow adzona zostanie z.n ż- 
kow a taryfa na przewoź: ziemnialków do Sosnow
ica, D ąbrow y i Będz na orazfido istacyj okręgu 
katowickiego. W reszcie w  uv zględnieniu po
trzeb \0cij'#w 'klztw  małopolskich obniżono o 28% 
taryfę na  przewóz naision siewnych. (Pat.)

4 V  Pożyczka niemiecka. Minister finansów 
Lułlher przyjął wczoraj przedstawicieli prasy  a- 
merykańsikieli. którym  udzielil w yjaśnień 'w spra
w ie pożyczki idem, M inister oświadczył, że poli
tyczna strona pożyczki . została załatwiona w 
Londynie, techniczna zaś będzie załatwiona w 
Berlinie przez prezydenta Banku Rzeszy. Stopę 
procentow a pożyczki określona na  8% jest nad
zw yczaj (wysoka. Minister dodał w końcu, że 
Niemcy złożyły pierwszą kwoite jako zaliczkę na 
pożyczkę wr wysokości 20 miljonówr m arek, któ
rą  złożenie do dyspozycji generalnego agenta dla 
sp raw y odszkodowań na jego konto w Banku. 
Rzeszy. ( P a t )

GIEŁDA LWOWSKA.
Na przedgiełdzie było wczoraj usposobienie 

btzochotne. Mała ilość transakcji i to w kilku tyl
ko gatunkach papierów. Podaż znacznie większa 
od popytu. Jaworzno drobne spadło na 25.75, 
Gazy 19.25, zachodnie 4.70. Poszukiwano Olkusz, 
Ruckera, Hóflingera. Domy składowe i Elektrow

nię. W  akcjach kołow anych .ruch nieco większy. 
Kunsa zniżkowe, przy dużem zaofiarowaniu, Ll- 
cznie‘szf transakcje Chodorowem, "Fes pa mi O ^  
kosami i S ierszą górn. Pozatem  sporadyczne o- 
broty. Zapotrzebowanie małe- Na targu waluto
wym zniżka. Ruch bardzo słaby. Dolar 5.1.74. 
Tendencja zniżkowa. Usposobienie rezerw ow a
ne.

OBROTY W AKCJACH.
Akc. Bk. Hipoteczny 0.77, 0.78; Przemytdp- 

\ \y  0.60. 0.58 0.59: Ziemski Kred. 0.16; B row ary 
10.50. 10.25; Cbodorćw 7.25, 7,20. 7.28. 7.30, 7.35. 
7.40, 7.45; Chybie 10.--. 10.15; Cegielski 0.90: 
Ćmielów 0.85, 0.80; Oikos 4.—, 3.85. 3.75, 3.82, 
3.80: Pezet 9.22, 0.23; Polska Nafta 0.53, 0.52: P, 
T. B. 0.22, 0.2 2 4 , 0.21: Siersza górn. 6.70, 6.75. 
6.60. 6.80; Tespy 6.50, 6.70. 6.55, 6.40; Zieleniew
ski 13.50, 13.25.

Niekotowane: Bk. Ziemian 0.1 ( 100) 0.11; E- 
lektrownia nad Sanem  0.24, 0.23, 0.24; Gazy 
wschodnie 20.—, 19.50. 19.25; Gazy zachodnie 
4 75. 4.70: Gazolina 1.35. 1.98, 1.96; Jaworzno
(100) 23.75. (25) 24.50, 24.25. (drobne) 2 6 .- , 25.75, 
Lignosa 33.— : Len 0.80; Olkusz 0.90, 0.91, 0.92, 
0.93. 0.94; Pot es ta 0.45; Schon 1.18. 1.16; Szlkia 
w 'K rośnie 1.50; Węgłów ki 5.50, 6.--: Dom y sk ła
dowe 0-15, 0.20.

* m*

Obroty prywatne po a giełdą b y ły  wczoraj 
ożywione. Tendencja chwiejna, kursa byfy moc
niejsze.

Dolary am er. 5.18 do 5.19. dolary kanadyjskie 
4.92 dio 4.93, korony czeskie 0.154 dc 0.154 ;  jer 
0,2 do 0.2 4 , fratiM franc, 0.27 4  (fo 0.2 8 4 . franki 
szw ajcarskie 0.97 bu 0.98, funty  szterl. 23.20 do 
23.30, ruble a 500 i a 100 za 1 tys. 4 zł. dc 4#? zł„ 
drobne za 1 tys. 2.00 do 2 4  zł., niemieckie tys. 
stare za 1 tys. 0.78 do 0.85 gr.

Złoto: 20 iltór. 21,20 do 21.40, 20 franków  19 80 
do 20.00, 20 mairek 23.20 do 23.40, 10 rubli 25.30 
ciio 25.50 gr.

Srebro: kor. austr. 0.42 do 0.424 y 5 kor. austr, 
2.25 do 2.28, guldeny 1.14 do 1.16, ruble 1.80 do 
1.85, kopiejki za rubel 0.80—0.85.

+  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie by
ło. Cen3r szacunkowe: Pszenica 2,3 do 24, ż3'to 
16 do 17, jęczmień -brow. 17.50 do 18.50. owies 
15.50 do 16.50. :

GIEŁDA GDAŃSKA
Warszawa .106.70-106,70, Złoty u f ! ? ) —107.30 

N. Jork 5,5700-5,5700. Londyn 00,00 00,00-00 00
Szwajcaria 00 00-000,00, Niemcy 000 000-900,000, Włochy 
00,00-00,00. (AW).

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 6,00, Małopolski 0,45, Zw. Sp. Zarob

kowych 8,00, Ziemski Kred. 0,12. Powszechny Kredyt. 
0,00, Komercjalny 0,00. Tohan 0,62, Pnarma 0,00, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,85, Zieleniewski 
i4,25, Cegielski 0,93, Parowozy 0 r-5, Trzeb, żelazo 1,20, 
Górka 24,00, Siersza póm. 7 2C, Siersza elektr 0,30, Te- 
pege 4,05, Nafta 0,62. Pokucie 0,50, Krakus 0,00, Chodo- 
rów 8,10, Strug 0,00, Niemojowski 0.82 Piaseccy 0,00. 
Jaworznc gr. 26,50 (00) — 00.00, 00,00, Lokomo
tywy ",72. Len 0,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,0ł, Glob 0,00, Nobel 2,30. Jazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 5,00, Chybie 11,10, Żegiu a 0,0G, 
Trzebinia mydło 00,00, Azof 000 Synd. koszyk 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja słaba. (A. W.).

AKCJE GrEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 6 5u B. dla Handlu i przem. 

2,10 B. Kredytowy warsz.0,52, B. Handlowy warsz. 8,15 
Przem ył. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,06, B. 2 w. Sp. 
Zaroo. 8,25, B. Zachodni 6,00, B. Zw. Ziemian 0,35, Ce
rata 0, 0, 'espy 6,75, Kijewski 0,0), Puls 0,47, Welt 0,00 
Wil? 0,00, Elektryczność 1,76, Pol. tow. elektr. 0,19, Cho- 
doróv. 3,00. Czersk 1,(0, Częstocice H.35, Gosławice 2 30 
Michałów 0,80, Cukier 6,16, Węgiel 7,85, Pol. Nafta 0,0) 
Brugger 0,00, Nobel 2,HO, Cegielski 0,94, Moorzejów V. 
7,85, V-0,00 Norblia 0,84, Ostrowieckie 10,40, Parowozy 
0,53, Pocisk 2,30, Rohn 0 era. 0,00, Starachowice. 3 80, 
Ursus 380, Zieleniewski 15,00, Zawiercie 39,75, Żyrar
dów 58,06 Borkowski 1,65, Syndykat Pol. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,75, Haberbusch 6,65, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,64, Firley 0,00, Łazy 0,19, Drzewo 0 00, 
Przem. leśnj 0,00, Lilpop 0,97, Belool 0,00, Hurt 0.00, 
Jablkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,24, Filtzner 8 0 
Rudzki 1.95, 0,00. Kunopie 0 90, Stretr 00 00 Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe.n, 0 30, 
Klucze C,00. Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 250, 
Zach tow. 0.00, Korek 0,14, Majewski 13 00, Brovn Bo- 
ver 0 00, Zj. Fab- Masz. 0-00. — Tendencja mocniej
sza. (AW1

1 Kursa wamt 
Kurjer 

Lwowski
Lwów Warszawa Zurycb

2 września 2 września 2 września

Nr. 203 D e w i z V
100 złotych -  00 - 1C2,50 1
1 funt ang. — 23-32Va 73 87 !
100 frs franc. _ 28 25 28 80 ;
100 fr. szwaj. _ 97-75 100-00 :
100 frc. belg. — 26 20 26-72 1
100 K czesk. ------ 15 57 'k 15 92 i
100 K węg. — 0,00 06950
100000 k aust — 7-32‘/z 7-4
100 M niem. — 00000 ■ •26
1 Dolar am. — 5T8J/2 5-31
100 Lir wł. O-ne-u-OO 23 10 23 55
tOC Lei rum. 0000 000 260
100 guld. hol. — 201 0C 205-70
100 K norw. — —•— 73 50
100 K duńsk. — ------ 87 00
100 K szw. — 00000 141-25
Hiszpanja — 00-00
Belgrad

6 50
000 i

Pożycz, złota
Poż. dolar. 3 00
Bony złote 087
Miljonówka 076 

(A W) (AW)
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Nadesłane.
W krótce w kinoteatrach „ M A R l i l E N K  A “ i „ U  X  i  I i “

z głębin uczucia i ognia szału wydobyty wielki dramat w 6 aktach p. t. -

O fia r a  m iłości E?iS:
W  głównej roli urocza art. dfam. L U C Y  D O R A I N E .

NADESŁANE.
MIESZKANIE BEZ ODSTĘPNEGO nikt wprawdzie 
nie dostanie, natomiast firma HENRYK POST, 
Lwów, Pańska 1. 7. sprzedaje obuwie luksusowe, 
zagraniczne i krajowe po bajecznie niskich ce 

nach konkurencyjnych. 7Ut>3

7152

NADESŁANE.

A D W O K A T

W pisy do

czteroklasowej szkoły
powszechnej dla chłopców i dziewcząt, oraz na

Kurs stciiiiaPjaltiy przygotowawczy
przyjmuje Dyrekcja Seminarjum

Anny Kychnowskiej we Lwowie,
ul. Chorążczyzny 1. 15. od godz ny 10 — 12 przed 

południem. 7136

Na krawędzi dnia.
GOŚĆ.

Przyszedł do cukierni zly, nachmurzony, rzu
cający wokół p oruny. Siadł przy (Stoliku na je- 
dnem krześle położył rękawiczki, na druigiem ka
pelusz, otworzył książkę i podparł się oboma łok
ciami o stół i zmienił się... w czytelnika.

— Ozem mogę isłużyć? — przerwał kelner.
— Czarna — odpowiedział tonem generała'.
Nim kelner przyniósł kawę, gość zdołał (j.uż

przeczytać 4 strony. Przerwał czytanie i popa. 
rrzył na ciasllka.

— To nie takie — tuknął, jak Irnihaj^któremu 
przedstawiono chudą krowę. To rzekłszy, zosta
wił książkę i pędem pobiegł z talerzykiem do bu
fetu.

Tymczasem przy stoliku sytuacja się nagle 
zmieniła. Kolega mój, który wyszedł w  sprawie 
ważniejszej ni‘ż dobór ciastek, uijrzalwfczy obcy 
kapelusz na swojem dawnem krzieśle, przegru
pował nakrycie nieznajomej głow y w okolicę rę
kawiczek.

Wraca więc „czytelny11 gość, wścieklejszy 
niż przedtem i wszczyna wiecową dyskusję, za
czynającą się od słów  „jakiem prawem, wbrew  
zwyczajom i t. d.1'.

— Pan z Żydaczowa czy Bobrki — pytam 
Uprzejmie, stając w obronie kolegi.

— A dlaczego się Pap pyta?
— No — bo w  Bóbrce są wulkany, a w  Żyda- 

czowie wilki.
Nic nic odpowiedział, tylko siadł j począł 

gwałtownie’ czytać, pić i jeść.
Widocznie nie był ani z Bobrki, ani z Źyda- 

c:zovM lecz jakiś „tutejszy".
Kto to mógł być?
Sekretarz nie, gdyż w szyscy  sekretarze o 4 

popołudniu są w domu i jedzą obiad. Zresztą se
kretarze n'“ czyta.ą książek Na rade: by! za 
młody. ia prokurzysrę banku — ibyt arogancki 
na kawaler.. też me wyglądał gdyż miał zanadto 
zgryźliwą minę, na oica rodziny także nie, gdyż 
nie miał brzuszka, literatem także nie był, gdyż 
wszystkich literatów znam aż do najgłębszej kie
szeni.

Kto to mógł być?
Zaglądam iprzez ramię, czytał „Sztylet" Filo- 

chowskiej.
Już wiem — rzekłem po namyśle.
To będzie nąpęwno jakiś świeżo, separowa

ny profesop, który z ipoiCizątkiem roku szkolnego 
ćwiczył swoją ,minę do walki o przyszły proestige 
iv nowej klasie. K.

otworzył ponownie karcelarję adwokacki! 
w poprzednim lokalu przy ul. Halickiej 21

(Dom Dra Bałabana). 7o89

Dr Klęsk. — Psycnofizjologja i P ato log ja  pi
sm a. Książnica Atlas 1924., z 6 rysunkami w tekście. 
Znany ze ewych prac i odczytów leicarz krakowski Dr 
Klęsk podaje nam obecnie nadzwyczzj ciekawe studjum 
ped powyższym tytułem. Praca ta jest, jak się wyraża 
autor, owocerr. długoletnich studjów autora i to nietylko 
teoretycznym ale i praktycznych nad pismem, albowiem 
w czasie wojny założył on szkołę dla jednoręcznych, 
pozbawionych prawej ręki żołnierzy przy szpitalu inwa
lidów w Krakowie, gdzie też z tego powodu miał spo
sobność poczynić odpowiednie cenne spostrzeżenia nad 
techniką, rozwojem i fizjologią pisma.

W części pierwszej pracy spotykamy niezmiernie 
interesujące prócz tego rozdziały, traktujące o charakte
rze pisma, tegoż szybkości, łączeniu liter, łączności pis
ma z mową, rozwoju pisma u dziecka, jakoteż różnic 
w piśmie u danej osoby z postępem wieku. W części 
drugiej zapoznaje nas autor ze zmianami w piśmie, wy- 
stępującemi w różnych Chorobach, dalej z pismem umy
słowo chorych, źle rozwiniętych, ślepych, jakoteż pod 
rabianiem oisma danej osoby.

Całość, napisaną treściwie i jasno, wiąże autor 
załmująco Dogatemi psychologicznemi uwagami nad tą 
ciekawą tunkcją umysłu, jaką jest pismo, „p askorzeźba 
duszy". Ilustracje urozmaicają ową interesującą i w pol
skim języku poraź pierwszy tak wszechstronnie opraco
waną monografię.

Nr. 33-ty „Bluszczu" przynosi wspomnienie po
święcone wielkiemu twórcy — Josephowi Conradowi, 
dalej czytamy ciekawą pracę Ni. Horszowskiej „Z życia 
stowarzyszeń kobiecych w Krakowie". W dziaie p»*da- 
gugiczuem „Bluszcz* podaje dwa ciekawe artykuły: 
S, K. p t. „Dom", oraz Emiiji Teckiej p.t.‘ „Cel i zaua- 
nia pddologji*. m. Grussek-Kor/cks drukuje dalszy c ąg 
swego studjum „O Veihaerenie“, a p. K, Bielańska daje 
ciekawą i subtelnie ujętą sylwetkę pięknej i bohater
skiej włoszki, T tr tsy  Confalonieri. Prócz koresponden
cji z kraju I ł granicy „Bluszcz* przynosi powieść Cey- 
singerówny „Drogami Duszy" nowelę Ibaneza-Staruszl a 
z kinematografu, i OrQq i Deladda „Sentymentalna No
welka*, oraz v donatki powieść tłumaczoną z angiel- 
kiego p. t. „Czar Kwietniowy" Dział mód i robót bo 

gato ilustrowany.
„Ilustracji" numer 8-my (z datą 30 sierpnia) przed

stawia się jeszcze okazalej, n il numery poprzednie rego 
ze wszechmiar interesującego i sympatycznego wydaw
nictwa. Tym razem obok w ielu zdjęć z wydarzeń aktu
alnych, konkursu na „Najpiękniejsze dziecko polskie"
i t. d. „Ilustracja" poświęciła szczególną uwagę trzem
tematom: Polskiej wystawie w Konstantynopolu (8 fo-
tografji), sprawom szkolnym (7 fotografji) i jesiennemu 
sezonowi wyścigów konnych (aż 17 wybornych zdjęć, 
w czem wielka artystyczna fotografja przedstawiająca 
championa Polski, ppułk Romia, ua jednym ze swych 
ulubionych rumaków.

„Życie", m iesięczni', pow ieściow y nr. t  wrze 
s ień  1924. Nakładem spółki wydawniczej w Cieszynie 
ukazał się pierwszy numer „Życia", miesięcznika powie
ściowego. Wydawnictwo wzorowane na słynnym angiel
skim „Magazme", jest w Polsce zupełną nowością. Nu
mer pierwszy tego czasopisma zawiera przeszło dziesięć 
niezwykle zajmujących nowel i opowiadań n-ajcelniej- 
szycn autorów polskich i zagranicznych. Tematem nie
których nowel są niezbadane tajniki modnych dzisiaj 
nauk spirytyzmu i okultyzmu. Do szeregi, niwel, wypeł
niających treść pierwszego numeru „Życia", należą no- 
weie: „F.liksyr Miłości", „Strzały" i .Fakir*. Numer jest 
bogato ilustrowany artystycznemi rysunkami. Zeszyt 
pierwszy „Życia", mający około 100 stron druku na do
skonałym papierze, ozdobiony jest barwną okładką, ry
sunku jednego z najznakomitszych malarzy. Nowe to 
wydawnictwo wypełnia dotkliwą dotychczas lukę w per- 
jodycznej literaturze. Ceoa 1 złoty 30 gr. za egzemplarz.

Kaler.oarz „IskiP.r" w opracowaniu W ła
dysława Kopczewskiego, redaktora tygodnika dla 
młodzież)', „tskiy" — to zjaw isko niepowszed
nie. Jest to mała encykbned a wiadomości, po
trzebnych każd mu w codziennem życiu, ujętych 
krótko, dokładnie, niekiedy wyczenuiąco. A z tern 
połączony notatnik na każdy dzień. Kalendarz 
przeznaczony je t dla młodzieży szkolnej — i cet.

pedagogez y przeoi a wyraźnie: kalendarz uczy 
porządku, staranności, skrupula ności, przyzwy
czajenia do posiłkowania się ścisiemi danemi, do 
powoływania się na źródła i cyfry. A bogactwo 
tych mat r.aiów z wszelkich dziedzin wiedzy ro
bi z kalendarza „Iskier1 ks ąż.eczkę niezbędną 
wprost dla każ.-iego.

Prot', dr. M. Woltke: „Zasady tecrji ciepła*.
Książka ta jest podręcznikiem przeznaczonym 
przedewszys.kiem dla :-tudentów Politechnik i 
słuchaczy wydziału fizyko-matematycznego Uni
wersytetów. Zawiera ona zwięzłą całość podstaiw 
termodynamiki i kinetycznej teorji ciepła opartą 
na najnowszych wynikach badań współczesnych. 
Jest ona pierwszym podręcznikiem polskim, ii- 
względniaiącym nowoczesne poglądy na istotę 
tych zagadnień i dlatego może służyć również 
wszystkim tym. którzy pragnęliby uzupełnić i po
głębić wiedzę swą w łych dziedzinach, nabytą 
dawniej na ławach szkół wyższych.

Podręczniki szkolne. W Książnicy-Atlas po
jawiły się w oku obecnym następujące- pod
ręczniki szkolne:

Jakóbiec-Leonhard. Trzecia książka do nauki 
języka niemieckiego dla szk ł powszechnych  
i średnich Książnica Atlas-Lwów 1924. wyd. 111.

J. Szarota-Troisleme livre de fra cais Książa 
nica Atlas Lwów 1924 wyd. II.

Ks. Walenty Gaoowski — Dzieje biblijne w  
skróceniu, dla szkół powszechnych i m szeg b  
gimnazjum ks ążrica-Atlas, Lwów 1924 wvd. VIŁ 

Zygmunt Lorec -  Akwa^jum słodkowodne 
Cz. 1. Wskazówki techniczne, jak urządzić i pie
lęgnować akwarjum — 98 ilustracji. Książn>ca 
Atlas L w ów  1924. >

Jan Szczepański i Starisław Pilch — ćw i
czenia polsko łacińskie. Książnica-Atias Lwów  
1924. *

Kalendarz fskier na rok 1924/5. Mała ency- 
kloD edja i notatnik. Opracował Wład. Kopczew- 
ski. Książnica-Atłas, Lwów 1924. Wydanie kie
szonkowe — bardzo staranne, (k)

Zarząd Kolegium Sędziów Piłki nożnej po
czuwa się do miłego obowiązku podziękować tą 
drogą D y ek c ii Orbisu a w szczególności JWP: 
Varhełyemu, Dyrektorowi Orbisu za bezintere
sowne udzielenie lokalu Kolegium Sędziów, WP. 
Kaweckiemu za łaskawą interwencję w  danej 
sprawie, oraz Kołu Sprawozdawców Sportowych 
za życzliw e poparcie tejże sprawy.

Koło sprawozdawców sportowych. Dzisiaj
0 godzinie 17-tej match-trening na bo5sku Cyta
deli. Obecność zainteresowanych konieczna

N auka gim nastyki w Sokole-M acierzy rozpocz
nie się 15 września i obejmować będ:ie kursy dla człon
ków, członkiń, młodzieży starszej i młodzieży do lat T4. 
jakoteż osobne godziny ała członków starszych wiekiem. 
Ponadto jak w ubiegłym roku uruchomiony będzie od
1 października kurs boksu i szeri nerki. Nauka ,azdy 
konnej trwa bez przerwy na ujeżdżani (ul. Cetnarowska)’. 
Zgłoszenia i informacje w kanceiarji Towarzystwa od 
godz. 6-8.

Zawody lekkoatletyczne Sokola M acierzy od
będą się w dniach 6 i 7 września. Zgłoszenia członków 
Sokoła Macizrzy przyjmuje i wzzelkich informacji udzie
la do 5 bm. kanceiarja.

Zakład den ty sty cz: no-techniczny
F r a n c i s z k a  A o s t y k A
Lwów, u t. S ta sz ic a  8< I. p . no ferjach porownieotwarty. 

6981

Oddział techniczno-przemysłowy 
Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, otwiera od września 

br. następujące kursa:
1) kurs wyrobów trykotarskich trzymiesięczny 

ręczny i maszynowy (szaie sweatery, czapki, ka
mizelki, kostjumy uamskie). 2) Kurs modniarski 
wieczorny dwumiesięczny. 3) Kurs kroju i szycia 
trzymiesięczny. 4) Kurs koronkarski artystyczny 
trzymiesięczny. — W toku jest organizacja kursów 
instalatorskich i samochodowych.

Wszelkie informacje w biurze ul. Boularda 5. 
II. p. od godziny 9—2. 7146
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K s i ą ż k i  szko lne
oraz 7075

p r z y b o r y  p i ś m i e n n e  
poleca najtaniej 

K S I Ę G A R N I A  I A N T Y K W A R N I A

Szymona Borna i Kazimierzowska t4 A

KURSY HANDLOWE
Z. O L S Z E W S K IE G O , L w ó w , K u r k o w a 3 8

przyjmują do 5. września b. r.

W P I S Y
na kursy handlowe i roczne i 5 mieś., kursy księ
gowości, towar i bankowe Podręczniki z bibljo- 
teki szkolnej. — Ilość  m iejsc  ograniczona. 
Informacje i wpisy od godz. 10—12 i od 4—7-ej.

7064

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
nades ł an i e  p r e n u m e r a t y

na WkZESlEftl 1924.
wraz z ewentualną zaległością 
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
wynosi m iesięcznie:

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji
.KURJER LWOWSK.* . . . 3 zł 30  flr

K w a rta ln ie  . . . 9 „ 40 „
W e  L w o w ie  z o d n o s ze n ie m

d o  d o m u ...................................... 3 zł 6 0  gr
K w a rta ln ie  . . . 10 „ 20 „

Z  p rz e s y łk ą  p o c z to w a  w  c a łe j
P o ls c e .................................... 3 zł 60 gr

K w a rta ln ie  . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n i c ą ....................................... 5  zł 50  gr

K w a rta ln ie  . . . 15 „ 50  „
Cena pojedyncz. numeru l i  gr.
Na dwoicach kolejowych 17 gr.

Walne Zgromadzenie
Włościańskiego Związku Kredytowego we Lwowie 
odbędzie się dnia 12. września 1924., w lokalu 
Stowarzyszenia ul. Leona Sapiehy 28, we Lwowie 
o godz. 10 przed południem z następującym po

rządkiem dziennym:
1) Reasumcja uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
1. czerwca 1924 w SDrawie rozwiązania Stowarzyszenia;
2) Rozwiązanie Stowarzyszenia i likwidacja; 31 Wybór

likwidatorów; 4) Wnioski. 7131
Prezes Rady Nadzorczej: 

Dr. Paczosiński.

I
pierwszorzędnych fabryka

tów zagranicznych
poleca firma

LEON APPEL i Ska
Lwów, Legionów 1.

Th 458. i596i

Nauka i wychowanie.

SzHofa OordanawsHa-tiistopaia m
czt jry klasy ,,ows z. i cztery 

k lasy szkoły śred n ie j
przyjmuje wpisy. Nauka 2. 

września. 6977

Posady i prace.
^ a u c z y c ie la  na niższe gim- 
f  '  nazjalne z konwers. niem. 
skrzypcami poleca od zaraz 
biuro M arii K echter, Lwów, 
Klonowicza 10. II. p. od 
godz. 11-ej. 7113

Różne.

Cudze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie wie

cie, co posiadacie! Znako
mite : Płótna, Płócienka, Sze
wioty Cajgi ifp. wyroby 
tkackie poleca, a próbki z 
oceną przesyła zaraz po 
otrzymaniu 2 do 3 zł. w li
ście poleconym. Firma: Jó- 
rasz Józef p. Korczyna pow. 
Krosno Wojew. Lwowskie.

7701

p a n ie n k ę  z dobrego domu 
* uczenicę szkół średnich 
przyjmę na mieszkanie z u- 
trzymaniem. Warunki przy
stępne, opieka zapewniona. 
Tarnowskiego 14, drzwi 6i 

7150
Jąkałów  leczy, Bardach, dyr. 
J szkoły głuchoniemych, 
Janowska 14. 7149
|  Jniew ażnia s ię  książecz- 
G  kę wojskową wydaną 
przez P K. U. w Buczaczu, 
a opiewającą na imię i na
zwisko' Jana Lewickiego z 
Browarów p. Jazłowiec ar 
w roku 1885. 7142

|  Jniew ażnia s ię  zgubioną 
u  15. sierpnia książeczkę 
wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Lwów, na nawisko 
Józef Birnacik, ur. w 1900 r. 
w Żubrzy. 7143
|  Jniew ażnia się  zgubioną 

książeczkę w >jskową 
wystawioną przez P. K U. 
Przemyśl na naswisko Bole
sława Adamskiego, ur. w r. 
1902 7)44

Kupno i sprzedaż.
p o r te p ia n  pierwszorzędnej 
* marki sprzedam okazyj
nie: Gwarancja zapewniona, 
Kopernika 26. parter, oficyny 
Skleniarki. 7123

T A K  W Y G L Ą D A
Prawdziwe MYDŁO Jeleft-Schfcfnt!

Mydło ieleń-Schicht jest niezrównanej jakości i wydajności!
Cieszy się, od dziesiątek lal powszechnem uznaniem.
BACZNOŚĆ I Istnieje wiele małowartościowych naśladownictw.
Każdy k a w a ł e k  p r a w d z i w e g o  

mydła JELEŃ-SCHICHT 
nosi napis S C H I C H T  
i markę ochronną JELEŃ.
U w a ż a j c i e  na to przy kupnie!

7105

mia ni- h . r u b i n  a , i i ! ;
Dla uniknięcia ścisku powtarzającego się co roku po wpisach sprzedaje

Batorego 4. 
i Krzywa 9.

książki szkolne jakoteż nuty używane do końca sierpnia o 10°/o 
taniej niż wszyscy w księgarni Antykwami 1 Magazynie nut

H . H o  IK u b in a , L w ó w  Batorego
zaopatrzyć się można w wszelkiego rodzaju książki i nuty nowe i uży
wane po najtańszych cenach. Dla wygody publiczności sprzedawać się 
będzie książki przez rały czas sezonu oprócz przy ulicy Batorego, także 

przy ulicy Krzywej 9. (obok magazynu nut) 704g

!!! N A G N I O T K I  (odciski) !!!
u ~ u w a  radykalnie "WT |NT W  T T ?. I M  specjaMSść 
niezawodzący środek 9 9  JJM. fabrykatu
w tubach i plasterkach gotowy do nalepiania. Polecam także pod gwaracją 
skutkujący a nieszkodliwy „Krem“ przeciw poceniu nóg i pach. Z a dobroć 

i skuteczność prcmjowany srebrnemi i złotemi medalami.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach , hurtownie u wszystkich 

hurtow ników  branży chem icznej.
Wystawiam na Targach Lwowskich, pawilon 9. grupa 6.

oraz na  M iędzynarodow ych T argach w P rad ze  C zeskiej. 
Generalny zastępca na Lwów p. apte*arz Berger, Lwów, 
plac Bema 4 , który oddaje towar po cenach oryginalnych.

Fabrykant: **K . J  U  K, EL 1 1 S  W I C  Z  -  1* o z n a ń ,
G órna W ilda 28. 7065 Telefon 3990

N K Ł A W  Y I;T
boczna pi. Akademickiego, poleca swój bogato zaopa

trzony magazyn. — Wysyłka na prowincje. 7048

Fundacja St. hr. Skarbka zakupi 
sukcesywnie 10 wagonów żyta 

najlepszej jakości.
Oferty należy wnosić do 15/IX, br. do Ku- 
ratorji Fundacji St. hr. Skarbka, Lwów, 
Gmach Skarbkowski podając cenę żyta loco 
stacja kolej. Mikołajów—Droho wyże. 7135

M łn ń s llip  -mćlW IllU kamienie, motory, ^ b in y  trans- 
lyiiaLlO IllUjUy iiy ,  misje, pasy, gazę, cement, papę,

-prdTpzoe.2ia:„PIL0T- Lwów Batorego 4.
6884

B E C Z K I Ż E L A Z N E  S iknL r
poleca H1Ł. BADIAN, Lwów, Janow ska 24. 6134

Okazja która się 
nil powtórzy!

Celem iaknajszert,zego za
poznania Sz. Publiczności 

z naszemi nowemi wyrobami to w,-rów, wysyłam 
na listowne żądanie każdemu po niebywałych ta-

cżtą za zaliczką cm wionwi za u Mpt
A mianowicie: 3 metry dobrego i mocnego w no
szeniu sukna lub kortu na zimowe ubranie męskie, 
3 metry szewiotu lub Frotć na suknię damską, 10 
metrów dobrej flaneli lub płótna na bieliznę, 1-ą 
kołdrę bajową ciepłą i 6 chusteczek do nosa. 
Również wysyłam v yprawę w gatunku wyższj r  
za 50 zł. Zamówienia proszę adresować: M. BRYL, 

Łódź, ul. P io trkow ska 56. 7132

Nakładem JLwowskie] Spółki Wydawniczej, Sp. s  ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Ctroł )żczyznajj31, pod sarz. Z. Klełbuslewloza, — Odpow. redaktoi Tadeusz Stroińsu '•
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